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Oficjalna agencja niemiecka
o uchwałach fwlatowwl KonfwranciiZydowskW

Berlin. 25. 8. PAT. „Dlplomatische Korrespon- 
denz" zajmuje się obszernie Światową Konferencją 
Żydowską w Genewie. Korespondencja wskazując 
na sprzeczności f  naprężenie  ̂ ćb5v.'K tery żujące tę 
konferencję, pisze: „Formuły, przyjęte przez Kon
gres, stanowią raczej kompromis (?) wewnętrzny 
pomiędzy stanowiskiem asymilantóW i sjonistów/*

Korespondencja wskazuje dalej na obawy, któ
re ujawniły się na konferencji, by niemiecka akcja 
antyżydowska irie przerzuciła się ńa inne kraje.
Strach t e n  pisze korespondencja — jest bodaj
główną przyczyną nadmiernego zainteresowania 
się rozwojem wypadków w Niemczech oraz po
wodem walki przeciw wszelkim - objawom, wska
zującym ha to, że współwyznawcy niemieccy za
czynają się przystosowywać do stahu faktycznego.

Mówiąc o akcji bojkotu gospodarczego, Ko
respondencja oświadcza, że bojkot ten jest ostrą, 
równocześnie jednak obosieczną bronią, przeciwko 
Niemcom. Zrozumiano może w Genewie, że bojkot 
ten nic (?) nie pomógł (?), przyczynił się nato
miast w wielu krajach do wzrostu antysemityzmu, 
wywołanego przez nadużywanie gospodarczego 
stanowiska żydostwa.

Masowe aresztowania
Londyn. 25. 8. ŻAT. „Daily Herald" donosi, że 

na rozkaz kierownika tajnej policji niemieckie] 
Himmlera dokonano w Bci lipie pasowych are
sztowań. Aresztowano kilkaset osób, które wy
wieziono w niewiadomym kierunku.

Krążą pogłoski o masowych aresztowaniach w 
innych miastach. Nie udało się tego jednak do
tychczas stwierdzić. Jak przypuszczają, jest to 
zapoczątkowanie nowej fali teroru w Niemczech.

* # *

Berlin. 25. 8. ŻAT. Rząd niemiecki ogłosił ko
munikat, kategorycznie zaprzeczający wiadomo
ściom o aresztowaniach wśród katolików i Żydów. 
Komunikat stwierdza, że aresztowano jedynie ko
munistów.

Szukaia „malkontentów**
Berlin. 28. 8. ŻAT. W kawiarni żydowskiej w 

dzielnicy Kurfurstendamm odbyła się obława po
licyjna- Szereg osób pozostaje pod zarzutem u- 
tworżenia ,klubu malkontentów".

i z y i w i r
Chcą dać Hitlerowi pożyczkę I

STEFANIA MELZERÓWNA
Plac Groble 16, parter r

SALON NODp r z y p o m i n a  s w o j
na nadchodzący sezon

Londyn. 25. 8. PAT. ,,Daily Express“ donosi z 
Nowego Jorku, że pomiędzy bankami amerykań- 
skiemi i angielskiemi odbywają się tajne narady 
w sprawie udzielenia Hitlerowi pożyczki. Mimo 
doznanych w Niemczech doświadczeń, bankierzy 
amerykańscy 6kłcnni są jakoby udzielić Niem
com nowego kredytu, o ile przyjmą one następu
jące warunki:

1) na zabezpieczenie tych nowych kredytów 
Niemcy złożą f wszystkie depozyty, posiadane po-

S Z K O L N E J  CA
BLUZECZKI trykotowe
J U L JliS Z  NACHT, Kraków, Stradom 5

za granicami Niemiec, bądź w Wielkiej Brytanji, 
bądź w Ameryce,

2) wzamian za nowe kredyty Niemcy zwolnią z 
„zamrożenia" niektóre kredyty z  przed dwóch 
lat.

3) uzyskane obecnie kredyty, a w każdym ra
zie znaczna ich część miałyby, być zużyte w Ame
ryce na zakup surowców, których Niómcy obe
cnie tak bardzo potrzebują.

Bankami amerykańskiemu, które zainteresowa
ne są w powyższych pertraktacjach - są — we
dług „Daily Express Federal Reserve Bank w 
Nowym Jorku, National Gity Bank i Bank Mor
gana: Sprawa tych kredytów przedyskutowana 
została uprzednio prze dyrektora Federal Reserve 
Bank w Nowym Jorku Harrisooa z gubernato

rem banku angielskiego Normanem w czasie jego 
niedawnej podróży do Ameryki i w, Ameryce sa-

Dziś w nuaisne:
Ł. R.: O autoemancypację ogólnego sjoniz- 
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Kronika literacka

mej.
Powzięcie decyzji w tej sprawie — jak twierdzi 

„Daily Express“ — uległo zwłoce z powodu 
dwóch głównych trudności:

1) badana jest obecnie kwestja, czy do Nie
miec nie odnosi się ustawa amerykańska, wzbra
niająca udzielania pożyczek krajom, które oka
zały się wobec Ameryki niewypłacalne,
, 2) ilu Niemców zlikwidowało po objęciu wła

dzy przez Hitlera znaczną część swych depozy
tów, trzymanych w Londynie i Nowym Jorku i 
dziś wydaje się wątpliwem, czy Hitler posiadałby 
możność dysponowania depozytami niemieckleml 
w Londynie i w Nowym Jorku na zabezpieczenie 
kredytów.

Przelot nad Hitlerem wzbroniony
Berlin, 25. 8. PAT. M inisterstwo lotnictwa 

Rzeszy zakazało dokonywania wszelkich prze 
lotów w  nadchodzącą niedzielę pomiędzy go
dziną 8  a 18-tą nad m iejscowością Ehren- 
brejtatein koło Koblencji oraz w  10-kilome- 
trowym promieniu. Zakaz ten  sto i w  związku 
z zapowiedzianą na dzień jutrzejszy wielką 
m anifestacją pod hasłem „wierności Zagłę
bia Saary”. Jak wiadomo, w  uroczystości tej 
weźmie udział również kanclerz Hitler,
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Mamy zaszczyt dziś witać i gościć czołowych 
przywódców żydowskich i sjocistycznych, przy
byłych do Krakowa celem wzięcia udziału w na- 
radach Światowej Konferencji Ogólnych Sjoni
stów, Wszyscy delegaci to przeważnie wybitni 
przywódcy mający za sobą wspaniałą tradycję 
pracy 6joolstyczne], wypróbowani bojownicy idei, 
stojący od lat w pierwszych szeregach ruchu i 
walczących nieustannie o jego rozwój i wielkość. 
Witamy ich serdecznie i czoło chylimy przed ieh 
zasługami, pracą 1 poświęceniem dla sjonizmu i 
odbudowy Palestyny. Skupiają bowiem w sob-e 
wszystko, co w sjoniżmie jest wzniosłe, przepojo
ne troską o całość ruchu sjoaistyci.nego i normal
ny, spokojny rozwój epokowej praey nad odbu
dową Palestyny.

Przybyli do nas, by radzić nad stworzeniem 
wspólnej, jednolitej organizacji, któraby skupiała 
w sobie wszystkie elementy, mające na widoku 
przedewszystkiem Interes narodowy w pracy sjo- 
nistycznej i palestyńskiej bez żadnych celów j 
ideałów ubocznych. Z lewej i z prawej strony ru
chu sjonistycznego spoglądają dziś z niedowie
rzaniem, z nieufnością i z niechęcią na nowe usiło
wania w kierunku stworzenia silnego centrum sjo
nistycznego. Przeciwnicy nie chcą przyznać i zro
zumieć, że tu nie chodzi o stworzenie jeszcze jednej 
partji w sjoniźmie, że walka toczy się nie o stwo
rzenie nowej federacji sjonistyczuej, ' lecz ó' po
most pomiędzy dwoma skrajnemi skrzydłami, lecz 
o podstawę i trzon całego ruchu, o sjonizm czy
sty, integralny bez obcych naleciałości i ten den-
cyj-

Aby zaś taki sjonizm mógł stanąć na wyżynie 
zadania i skutecznie przeciwstawić się 6ilnym dziś 
tendencjom odśrodkowym, potrzebne są w obe
cnych warunkach ściśle określone, zwarte ramy 
organizacyjne oparte na wspólnym programie i 
na zasadzie wewnętrznej dyscypliny. To jest je
den pewnik, co do którego dziś już nikt nie żywi 
najmniejszej wątpliwości. — Ogólny sjonizm, któ
ry przez lata całe był kierującym i przodującym 
czynnikiem w całym ruchu zatracił w ostatnich 
latach swój charakter. Znalazł się bowiem w orbi
cie wpływów silnie rozwiniętych krańcowych orga 
nizacyj, które usuwały go w cień, torując sobie bez
względnie drogę do jedynowładztwa. Jeśli więco- 
gólny sjonizm ma 6ię odrodzić i znowu zająć da
wne stanowisko w ruchu, to musi dokonać auto- 
emancypacji, musi wyzwolić się z pod wszelkich 
wpływów ubocznych i kroczyć własną drogą. I to 
jest drugi pewnik, powszechnie zrozumiały i 
uznany- — Patrząc zaś objektywnie na obecny u* 
kład sil w społeczeństwie żydowskiem, musimy 
przyznać, że duży odłam, kto wie czy pie wię
kszość społeczeństwa daleka jest od wszelkiego 
radykalizmu lewicowego czy prawicowego 1 obce 
jej są tendencje polityczne, gospodarcze, społe
czne i kulturalne krańcowych skrzydeł w ruchu 
syjonistycznym. Ten odłam społeczeństwa, za któr 
rym kroczy dziś zwartym szeregiem młodzież, szu
ka odpowiednich Tam organizacyjnych dla swojej 
pracy narodwej. I to jest trzeci pewnik, który sta
nowi podstawę dążeń do stworzenia jednolitej 
organizacji ogólnych sjonistów.

Istnieją zatem wszystkie dane do powstania ta
kie] organizacji, istnieje nagląca konieczność stwo 
rżenia silnego centrum ,ho tego wymaga dobro 
Ojouizmu i rozwoju pracy nad odbudową Palesty
ny* W grę wchodzi bowiem całość ruchu sjoni
stycznego w grę wchodzą jego najżywotniejsze in
teresy, które tylko wtedy mogą być należycie 
bronione, jeśli powstanie zwarte, jednolite i silne 
centrum. Konferencja Krakowska ma stworzyć fa-

List prof. Chaima Welzmanna
na konferencję ogólnych sjonistów

Jak się dowiadujemy, nadesłał prof. Chaim 
Weizmann na ręce prezesa światowego Związku 
Ogólnych Sjonistów dra I. Schwarzbarta obszerne 
pismo, w którem wyraża, pozytywny stosunek 
do usiłowań konferencji oraz do centrelnego za
dania, jakie ogólny sjonizm winien odegrać. Prof. 
Weizmann wyłuszcza w tem piśmie swój program 
i wyraża życzenie, by konferencja przyczyniła się 
do wyjaśnienia i pokojowego rozwiązania aktual
nych zagadnień ruchu sjonistycznego. Prof. Weiz* 
mann wyraża wkońcu żal, że nie ma możności 
przyjazdu na konferencję.

Jak się dowiadujemy, obszerne, obejmujące 
4 stronice pismo prof. Weizmanna będzie przed
miotem specjalnych narad konferencji.

Wielkie zainteresowanie
Światowa Konferencja Ogólnych Sjonistów, ma

jąca na  celu konsolidację ogólnego sjonizmu i 
stworzenie jednolitego Światowego Związku 0- 
gółnych Sjonistów wywołała zrozumiałe zaintere
sowanie w ruchu ejonistyesnym. Świadczą o tem 
wymownie liczne listy i telegramy od rozmaitych 
organizacyj i wybitnych osobistości żydowskich, 
nadchodzące na ręce prezesa tow. dra I. Schwarz
barta. Szczególnie liczne są listy i  telegramy z 
Palestyny z kół starszych sjonistów, a  także 
z kół młodzieży, przywiązujących wielkie nadzie
je do konferencji.

Szczegóły dzisiejszego otwarcia
iadflBto,'w-.dnju^ięiKipt. wstąpi w sali

towarzyszy szczególne zainteresowanie społeczeń
stwa żydowskiego w Krakowie, które z uwagą śle
dzi przygotowania do obrad i weźmie,niewątpliwie 
tłumny udział w otwarciu. Jak  się dowiadujemy, 
zagai obrady prez. dr. I. Schwarzbart, który wygło
si przemówienie w języku hebrajskim, polskim i ży
dowskim. Po krótkiem zagajeniu-,, zabierze glos dr. 
Mossinsolin z Tel Awiwu, by oddać hołd pamięci 
Ch. N. Bialika, poczem nastąpi przemówienie ku 
czci zmarłego niedawno członka Egzekutywy sjo- 
ńistycznej błp. dra. Jakobsohna, a wreszcie krótkie 
przemówienia wybitnych przywódców ogólnego 
sjonizmu o ruchu ogólno sjonistycznym. M. in. wy
głosi także przemówienie poseł dr. Ozjasz Thon.

Na otwarcie konferencji zostały zaproszone wszy
stkie frakcje sjonistyczne, oraz szereg insrytucyj 
żydowskich. Na otwarciu nie zostaną atoli wygło
szone żadne przemówiema powitalne.

Egzekutywa sjonistyczna 
wita konferencję

Z ramienia Egzekutywy sjonistycznej w Londy
nie weźmie w konferencji udział szef departamentu
politycznego Agencji żydowskiej w Londynie, prof.
S. Brodetzki.

Egzekutywa Agencji żydowskiej w Jerozolimie 
nadesłała serdeczy telegram powitalny, wzywający 
do konsolidacji sił w ruchu sjonistycznym w zwnz 
ku z obecną sytuacją w Palestynie.

Delegaci zjeżdżają się
W ciągu ostatnich dni przybywają liczni delega;i 

na konferencję ogólnych sjonistów. I tak: z Lot ty  
przybył już prezes łotewskiej organizacji ogólno-

my organizacyjne dla tego centrum, ma go odro
dzić i dać mu nową treść* Żywimy nadzieję, że 
konferencja spełni swoje zadanie, że zwyciężą 
tendencje dośrodkowe i że powstanie jedna, silna 
światowa organizacja ogólnych sjonistów — w 
myśl dobrze zrozumiałego interesu narodowego, 
w myśl życzeń wielkich rzesz sjonistów wszyst
kich krajów i potrzeb całego ruchu sjonisty
cznego.

L- R, J

sjonistycznej. dyrektor Ettlngen, z Austrji przyje
chał prezes organizacji dr. Oskar Griinbaum, z Cze
chosłowacji przybył długoletni prezes organizacji
sjonistyczne] w Czechosłowacji i wiceprezes sjeń- 
skiego A. C., dr. Józef Rufeisen. Przybył penadto 
poseł do parlamentu czechosłowackiego dr. Angelo 
Goldstein, oraz generalny sekretarz organizacji sjo- 
nistycznej w Czechosłowacji dr. Zador. W zastęp
stwie Kurta Blumenfelda, który uległ ostatnio nie
szczęśliwemu wypadkowi na Cyprze przybywa dr. 
Martin Rosenbliith. Z Gdańska przybył prezes tam
tejszej organizacji sjonistycznej dr. Henryk Lćwen- 
herz.

Z Niemiec przyjeżdżają następujący delegaci; 
Prezes organizacji sjonistyczne] w Niemczech, Zyg
fryd Mozes, adwokat dr. Kohn 1 dr. Majer,

Z Palestyny przybyli: Prezes centrali palestyń
skiej Związku Ogólnych Sjonistów, dr. Bezlon Mos* 
sinsobn, Dr. Bogratschof £Tel Awiw), i kolonista 
Chłód z Riszon Le Oijon,

Z Rumunji przybywają: Prezes organizacji sj<mi
stycznej na Bukowinie, dr. Meyer Ebner i z Buka
resztu dr. A. Mibaszan.

Jako  delegaci b. Kongresówki przybywają: Re
daktor dr. J. Gottlieb, Leon Lewite, redaktor Heft* 
mann, Aron Cajtlin, adwokat Ołomuckh

Ze Wschodniej Małopolski przybywa delegacją 
w następującym składzie: Prezes dr. Emil Schmo- 
rak, niż. Na/ tali Landau, poseł dr. Henryk Rozma- 
rin, pos. dr. F. Rottenstreieh, dr. Adolf Roth/eld, dr. 
Abraham Stupp, dr. Michał Ringel, dr. Jułjusz Wgr- 
zel, dr. Henryk Reichmann, dr. Jakób Wirklich, 
Efraim Eckerling, Juda Hader i mgr. Kalman Ro- 
sertblath,
4 o r g a N I ż a ó ię  sy jo n is ty c z n ą  W ZACHOD
NIEJ MAŁOPOLSCE reprezentować będą następu
jący delegaci i zastępcy delegatów; Drowa Aptowa, 
dr. Cbomet, dr. Fełdblum, dr. Griinsfein, dr. Kilf- 
stein, Abr. Hofstatter, Joachim Neiger, Jehuda 
Nichthauser, dr. Rappaport, dr. J. Ohrenstein. mgr. 
Leon Salpeter, dr. Schwarzbart, poseł dr.vOzja$Z 
Thon i Dr. J. Zimmermann. ■

Akces do konferencji 
i do Światowego Związku 
ogólnych sjonistów

Ja k  się dowiadujemy, nieobecność swoją wsku
tek niemożności przyjazdu delegatów, usprawiedli
wiły następujące organizacje: Organizacja we Fran
cji, w Luksemburgu, w Belgji, Holandji, Bułgarji, 
Estonji, Szwajearji, na Węgrzech, w Brazylji, Ar
gentynie i w Stanach Zjednoczonych Ameryki Pół
nocnej. Organizacja sjonistyczna w Argentynie pi
sze, że zgłasza akces do konferencji, przyjmuje pro
gram światowego Związku Ogólnych Sjonistów j  
uznaje zasadę bezwzględnej dyscypliny.

Przedwstępne obrady
W ciągu dnia wczorajszego odbywały się przed

wstępne konferencje między pogzczególnerai dele
gacjami krajowemi. Wieczorem odbyło się posiedze
nie kierownictwa Światowego Związku Ogólnych 
Sjonistów.

( « .

Pojedyncze numery

NOUIECO DZIENNIKA
sprzedawane są wszędzie

także
w kciągarniaeh Tow.„RneliH

i na dworcach kniejowych

po cenie 25 groszy
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W obliczu Światowej Konferencji Ogólnych Sjonistów

Wywiad z dr, Michałem Ringiem
W ramach ankiety z czołowymi działacza

mi ruchu ogólno-sjonistycznego na tem at za 
dań i problemów Konferencji Krakowskiej 
odbyliśmy rozmowę z zasłużonym przywód
cą ogólno-sjonistycznym, jedną z najmarkan 
tniejszych postaci żydo- stwa małopolskiego 
długoletnim przewodniczącym Komisji Poli
tycznej szeregu Kongresów Sjonistycznych, 
jednym z twórców Comite de delegation Juif 
b. senatorem drem Michałem Ringiem.

Rozmówca nasz podkreśla na wstępie z na 
ciskiem, że od początku obecnego wieku, —  
czynnikiem kierującym polityką żydowską, 
czynnikiem, który stworzył i utrwalił naszą 
pozycję narodową w Palestynie —  był sjo- 
nizm i organizacja sjonistyczna.

Zastępstwo i obrona praw żydowskich pod 
czas Konferencji Pokojowej w Paryżu były 
w lwiej części zasługą ruchu sjońskiego. Od
budowa Palestyny zaś jest wyłącznie dziełem  
sjonizmu.

Od 30 lat jest ruch sjonistyczny filarem  
całej narodowej polityki żydowskiej. W sjo- 
niźmie natom iast najsilniejszą częścią, na 
której opiera się cały gmach niewzruszonych  
przesłanek i eologicznych —  jest od Herzla 
po Sokołowa ogólny —  sjonizm. Ruch ogólno 
sjonistyczny dał w szystkich miarodajnych  
przywódców tak na terenie światowym jak i 
krajowym. Gros środków finansowych płynę 
ło i płynie dziś z kół ogólnych sjonistów.

•— Jak Pan Senator ocenia rolę ogólnego  
sjonizmu w  chwili obecnej? —  pytam.

—  W ostatnich latach przepaść pomiędzy 
lewicą robotniczą, a prawicą rewizjonistycz
ną staje się coraz głębszą, tak, że grozi 
wprost podcięcie tego  filaru, na którym  opie 
ra się cała polityka narodu żydowskiego. —  
Jedynym elementem, który może uratować 
organizację sjonistyczną przy .dzisiejszych 
separatystycznych tendencjach rewizjonis
tów  i częściowo lewicy (II Międzynarodów
ka) —  jest silny i zwarty front ogólno-sjonis 
tyczny. Dziwnem jest, że wielu prowodyrów  
ogólno-sjonistycznych nie zdaje sobie spra
wy z tego, że rozbicie i rozproszkowanie ogól 
nego sjonizmu jest równoznaczne z rozsadzę 
niem całej światowej organizacji sjonistycz- 
nej, której skrzydła dążą do oderwania się  
od reszty organizmu.

—  Jakie mogą być skutki tego?
—  Załamanie się  światowej jednolitej or

ganizacji sjonistycznej oraz jej organów tj. 
Kongresu, A. C. i E gzekutyw y Światowej 
równoznaczne jest z runięciem filaru, na któ
rym opiera się cała działalność i jedyna siła 
motoryczna żydostwa nietylko w Palestynie 
ale i w  golusie. Klasycznym przykładem mo
że tu  być ruch dla zwołania Światowego Kon 
gresu Żydowskiego, któremu —  podobnie 
jak ongiś Komitetowi Delgacyj Żydowskich
—  przewodzą przywódcy sjonistyczni (Motz 
kin, Sókołow, Wise, Goldmann).

Mówimy skolei o konieczności stworzenia 
silnego centrum sjonistycznego.

Dy. Ringel:
—  Dla mnie jako zajmującego się od lat 

polityką zewnętrzną sjonizmu wchodzi w ra
chubę inny jeszcze problem: brak zwartego 
centrum ogólno-sjonistycznego, rozgardjasz 
panujący na ostatnich kongresach i brak E- 
gzekutywy, opartej na rzeczywistej koalicji
—  osłabia w silnym stopniu wagę naszych  
wystąpień wobec rządu mandatowego oraz 
na terenie Ligi Narodów.

—  A echo na zewnątrz?
—  Jeżeli trzeba na to dowodu, jak nasi 

chrześcijańscy przyjaciel” oceniają to  rozbi
cie, wystarczy wskazać gorący apel w iel
kiego przyjaciela sjonizmu senatora Godar- 
da, wystosow any prezd kilku dniami do Swia

tow ej Konferencji żydowskiej w  Genewie, w  
którym przestrzega, że dalsze walki w  łonie 
sjonizmu mogą nietylko podważyć ale i zni
szczyć dzieło nasze w Palestynie.

—  W czem —  zdaniem Pana Senatora —  
leżą zasadnicze błędy taktyki ogólnego sjo
nizmu?

—  Jakkolwiek ogólni sjoniści jako grupa 
aklasowa m yślą kategorjami ogólno-narodo- 
wemi w sprawach sjonistycznych, jednakże, 
gdy chodzi o dyscyplinę, wykazują wprost 
fatalne błędy i brak konsekwencji.

Zdawałoby się, że pierwszym krokiem do 
stworzenia światowej organizacji ogólno-sjo 
nistycznej powinno być zjednoczenie ogól
nych sjonistów  w  poszczególnych państwach  
Weźmy dla przykładu Polskę, gdzie jakkol
wiek 16 lat upłynęło już od chwili, gdy zni
kły kordony pomiędzy Królestwem Kongre- 
sowem a b. Galicją, jakkolwiek cała Galicja 
objęta była aż do wojny jedną organizacją 
ogólno-sjonistyczną —  do dziś dnia nie do
prowadzono do unifikacji ogólnego sjoniz
mu. N aw et te zaczątki unifikacji, które za
istniały przed 10 laty  na podstawie wybo
rów —  zostały rozbite i unicestwione. Od 
16 lat unifikujemy się i łączymy bez przer
wy, ale i... bez skutku. Przypomina to  dzieło 
Penelopy, gdzie to  co uprzędzie się w jednym  
okresie czasu, zostaje w następnym okresie 
zniszczone.

—  Jakie są przyczyny tego rozbicia?
—  Przyczyną zasadniczą jest hypertrofja  

w  podkreślaniu pewnych różnic, z których  
się zaraz robi różnice „światopoglądowe”, a 
które de facto są często wypływem nieszczę
snego indywidualizmu i egotyzmu oraz oso
bistych rywalizacji i swarów.

—■ Panie Senatorze! Czy możliwą jest ko
ordynacja grup A  i B?

—  Zasdnicze podstawy ogólnego sjonizmu  
tj. moment ogólno-narodowy i zasada soli
daryzmu powinny okazać się silniejsze, ani
żeli sym patje poszczególnych grup wzgl. o- 
sób grawitujących już to  zbytnio na prawo 
już to  zbytnio, na lewo, które powinny się 
podporządkować ogólno narodowemu patrjo 
tyzmowi sjonistycznemu. »

—  Jakie stanowisko winna zająć Konfe
rencja wobec prób pewnych odłamów ogól
nego sjonizmu wystąpienia z Waad Leumi?

—  Osobiście jestem  zwolennikiem zasady 
parlamentaryzmu i uważam, że jeżeli ktoś 
chce zmienić struktury danej reprezentacji!

Dr. Leon Silberbarg
le k . ch o r . w e n .

1

Dr. B. Silbarbergowa
le k . ch or. sk órn ych  1 w en er .

powrócili
KraKdw, ni. Starowiślna 49. Teł. 117-90

—  to winien to  uczynić na drodze demokra
tycznej przez uzyskanie większości. Uważam  
ciągłe Występowanie i pozostawanie „jedną 
nogą” wewnątrz drugą zewnątrz za szkodli
we. Żydzi zapominają, że są otoczeni wroga
mi i  w  golusie i w Palestynie.

—  Jaki winien być stosunek Konferencji 
wobec idei Światowego Kongresu Żydowskie 
go?

—  Stosunek ten winien być pozytywny, —  
choć nie bez zastrzeżeń. Albowiem obraz zesz 
łorocznej konferencji genewskiej i roli niesjo  
nistów nie był budującym. Zasadniczo jes
tem zwolennikiem zwołania Światowego Kon 
gresu Żydowskiego jeszcze od chwili, kiedy 
w Paryżu powołaliśmy do życia w r. 1918 
Comitee des delegation) Juifs. Mam jednak za 
strzeżenie co do bliskiego terminu zwołania 
Kongresu i jego platform y wyborczej.

—  Jak Konferencja winna się ustosunko
wać wobec niebezpieczeństwa wprowadzenia 
w Palestynie Rady Legislatywnej?

—  W sprawie Rady Legislatywnej powin
na Konferencja silnie podkreślić nasze nega
tywne stanowisko z takiem umotywowaniem  
ażeby to- zrozumiały na Zachodzie grupy de
mokratyczne —  przychylne sjonizmowi.

—  Co ma Konferencja powiedzieć na pro
pozycję pokojową Źabotyńskiego?

—  Konferencja powinna swym  moralnym  
autorytetem zmusić walczące grupy, ażeby 
wreszcie oszczędziły Arabom i Anglji gor
szącego obrazu bratobójczych walk.

Przy końcu rozmowy konkluduje dr Rin
gel:

—  Dla trzeźwo patrzących polityków ży
dowskich jest jasnem, że nigdy niebezpie
czeństwo grożące żydostwu nie obejmowało 
tak rozległych geograficznie terenów, z dru
giej strony nigdy jeszcze w historji Żydów 
możliwość stworzenia siedziby w Palestynie  
nie była tak realna. Należy się wobec tego  
spodziewać, że reprezentanci ogólno-sjonis- 
tyczni, którzy się teraz zjadą —  wzniosą się 
ponad wszystkie różnice „światopoglądowe”, 
jakie rzekomo zachodzą pomiędzy grupami 
A i B i staną na wysokości zadania, jakie na 
kłada na nich obecna chwila. Gdyż stawka, 
o jaką gra się toczy, byłaby zbyt wielka, w  
wypadku rozbicia się organizacji.

LIEBER KRUMHOLZ.
Lwów, w sierpniu.

Jutro ostatni dzień zgłoszeń na

Wycieczką do Wiednia
na Targi Wiedeńskie

Cena udziału:
Cena obejmuje:

od 3. IX. -  9. IX. br.
III. klasa zł. 106.30, II. klasa zł. 156.30

i zpowrotem, pasz-przejazdy kolejowe odnośnej klasy z KATOWIC do Wiednia 
port, wizy i Legitymację na Targi Wiedeńskie.

Wyjazd nastąpi z Katowic dnia 3 września 1934 od godz. 12‘20, Wiedeń przyjazd od godz. 20‘30, 
z Wiednia odjazd 8 września 1934 od godz. 23.20, do Katowic przyj. 9 września 1934 od godz. 7-54,

do Krakowa 10‘10.
Przy zgłoszeniu należy wpłacić pełną należytość oraz złożyć następujące dokumenty: dowód osobi
sty ze stwierdzonem obywatelstwem, jedną fotografję, oraz mężczyźni książeczkę wojskową (ofi

cerowie rezerwy zezwolenie D. O. K.).
Paszport na powyższą wycieczkę jest zbiorowy i pasażerowie mogą wracać jedynie w term. oznacz.

Zgłoszenia do dnia 27 sierpnia w miarę kolejności zgłoszeń przyjmuje Administracja 
Dziennika11, Kraków, ul. Orzeszkowej 7, konto P. K. O. 400.630.

„Nowego

Ilość  m fojsc ogra n iczo n a .
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B. SINGER

Zasłona dymna
Zasłona dymna, która powstała z bitwy ży  

rardowskiej, uniemożliwia rozpoznanie kon- 
turów rzeczywistości polskiej. W krzywem  
zwierciadle żyratdowskiem odbiły się frag
m enty walki, toczącej się w łonie obozu rzą
dowego. Proces żyrardowski odciągnął uwa
gę opinji publicznej od zagadnień polityki a- 
ktualnej i mało kto interesuje się w  tej chwi
li sprawami dość ważnemi dla każdego oby
watela, choć pozornie odległemi, a mianowi
cie zagadnieniem preliminarza budżetowego 
na rok 1935/36.

N ie są to zagadnienia oderwane. D eficyt 
budżetowy, który powstaje, może być pokry
ty  albo przez pożyczkę, przez inne „szczęśli
we” operacje finansowe, chociażby drogą po 
życzkl zagranicznej, albo m usi być pokryty  
drogą obcięcia pensyj lub zwiększenia podat
ków. Budżet, wynoszący 2 miljardy złotych, 
zpstaje mniej lub więcej równomiernie roz
łożony w  postaci podatków i dlatego warto 
byłoby przyjrzeć się uwa; t ie projektom rzą
dowym w tej mierze.

Rząd zachowuje jednak dyskretne milcze
nie w  tej sprawie, spoczywając na laurach  
pożyczki narodowej, która wraca w  tej chwi
li do obywateli w postaci obligacyj i nasuwa 
niejednemu kłopot choćby czasowego spienię 
żenią tej pożyczki, by móc wrazie potrzeby 
spieszyć krajowi z pomocą w  postaci sub- 
skrycji na nową pożyczkę.

Zagadnienie budżetu zaintrygowało szcze
gólnie przedstawicieli Łewiatana, którzy za- 
dają pytanie, z jakich funduszów rząd za
mierza pokryć przyszły deficyt, tembardziej, 
że budżet nie obejdzie się bez niedoboru, a p. 
premjer Kozłowski zapewnił, że rząd opiera 
swoją politykę, między innemi, fna stąłpści 
Waluty i równowadze budżetu.

Toteż mówią o  różnych tajemniczych kon
ferencjach na ten temat, o naradach minis
trów między sobą w sprawie skreślenia po
szczególnych pozycyj w  niektórych budże
tach na rok 1935/36. Sam optymizm i wiara 
w  poprawę sytuacji oraz w  rosnące dochody 
z tySułu wzmagających się wpływów podat
kowych nie starczy mimo dość energicznego 
wzięcia się do dzieła obecnego premjera.

Sfery rządowe mają jednak nietylko kło
poty budżetowe. Rząd obecny, który powstał 
pod hasłem „Twarzą do w si i kursu na lewo” 
musi się przygotować nietylko do prelimina
rza budżetowego, do długiej dyskusji budże
towej w  Sejmie, gdzie wypłynie nowa nazwa 
geograficzna w  województwie brzeskiem, nie

tylko do sprawy żyrardowskiej w  formie in
terpelacji, do pretensyj i żalów poszczegól
nych stronnictw, ale i również do kampanji 
wyborczej.

Szary obywatel nie pamięta wcale o tem, 
że w  roku 1935 upływa kadencja Sejmu, że 
trzeba będzie stanąć znowu z karteczką do 
urny wyborczej. Niektórzy spoglądają zresz
tą  sceptycznie na te urny, zarzucając im, że 
wykazują zbytnią samodzielność i czasem  
odrywają się od woli wyborców, ale rząd mu 
s i pamiętać o  tych  wyborach, tembardziej, 
że nie wyrzekł się nawet w  projekcie nowej 
Konstytucji —  parlamentaryzmu, jako osta
tniej klapy bezpieczeństwa.

W ręcz odwrotnie, gdy pan prezes Sławek 
przybył do marszałka Piłsudskiego z projek
tem  nowej Konstytucji, dowiedział się, że 
czynnik decydujący przywiązuje wagę do 
akcesorjów parlamentaryzmu, że nie chce 
wymalowanej przez prezesa Klubu B. B. ka
rykatury Senatu.

Z odpowiedzi tej wynikło nawet pewne nie 
porozumienie. Pow stały nawet pogłoski, że 
czynnik decydujący wyrzeka się nietylko pro 
jektów prezesa Klubu BB, ale nawet samego 
prezesa, że udziela mu urlopu zdrowotno-po- 
łitycznego, tak jak całemu ugrupowaniu, któ 
re słynie pod nazwą pułkowników, a jest 
właściwie nieuchwytne i nie daje się dokła
dnie określić. Pułkownikami bowiem z bie
giem czasu zostali cywile, porucznicy, gene
rałowie i nawet poseł Wiślicki.

System  pułkownikowski ma jednak pew
ną markę wśród opinji publicznej. B ył to  so
jusz określonej grupy P.^judczyków z kon*
tótfratyatę&u*! % odąt̂ ytfjeuięm. 'wszystkich 
rą,dyk3dq$ na, pozynję. „ ą ,. . l ik w tfa p ja  
„Głosu Prawdy” oraz jego redaktora naczel
nego, z odsunięciem w szystkich działaczy, 
którzy grupowali się koło zjednoczenia pra
cy wsi i m iast. Radykalizm społeczny trakto
wano jako trefny, mogący razić zyskanych  
dopieroco konserwatystów.

W roku 1934 nastąpiła poważna zmiana. 
Tak się to  dożyło, a  nie jest to przypadek 
mimo niewczesnych żalów „Czasu”, że kon
serwatyści zostali w sięci pod obstrzał. Gdy 
2 lata temu minister przemysłu i  handlu gen. 
Zarzycki rzucił zarzut w  stronę obozu kon
serwatywnego i wyrwało mu się nawet sło
wo „szmaty”, m usiał odwołać swe zarzuty, 
przeprosić Księcia Pana, porozumiewać się  
w  tej sprawie z sen. Sobolewskim.

Dziś trudno powiedzieć, iżby czynniki de-

S p cc . chorób  Jamy u stn ej I zębów
Dr. HABEROWIE

Kraków, ulica Grodzka 33. — powrócili

cydujące chciały się koniecznie tłumaczyć 
przed konserwatystam i. Raczej wolą odsepa
rować się i w ystąpić do wyborów w  nowej 
szacie. Mówią, że chcą porzucić starą nazwę 
Bloku Bezpartyjnego W spółpracy z Rządem. 
Małe BB urosło w ciągu 7 la t dość poważnie 
i ma hipotekę niebardzo ponętną dla szare
go wyborcy, do którego apeluje prezes Rady 
Ministrów, prof. Leon Kozłowski.

Nastąpi zmiana frontu i przegrupowanie 
sił. Sfery sanacyjne mają zamiar sięgnąć do 
nowego rezerwoaru, wyciągnąć pewne gru
pki ze Stronnictwa Ludowego, wyłowić pe
wne resztki z Chadecji, złapać coś z N. P. R., 
uszczknąć jakąś grupkę z PPS i przyjść z 
różowym bukietem do wyborcy. W stęgi nie
bieskiej błękitnej krwi arystokratycznej nie 
nadają się w  tej chwili dla akcji wyborczej. 
Toteż wraz z nazwą porzuconą zostanie cała 
konserwa, która będzie musiała sama na wła 
sną rękę zająć się poszukiwaniem mandatów  
albo kontentować się posiadaniem stanowisk  
w  radach nadzorczych towarzystw akcyjnych

„Głos Prawdy” został wskrzeszony w  po
staci metampsychozy „Kurjera Porannego". 
Stamtąd idą lewe hasła i lewe rozkazy. Stam  
tąd odbywa się w yciąganie poszczególnych  
działaczy klubów lewicowo-opozycyjnych.

Pułkownicy mają odejść, oczywiście nie na 
wieki. B yć może po wyborach wrócą, ale 
tymczasem do wyborów ma nastąpić całko
wite przemalowanie szyldu, przepisanie fir
my na imię radykalizmu społecznego, przeka 
zanie władzy w ręce nowych działaczy.

Tak w  każdym razie zapewniają lewicow
cy w obozie rządowym, którzy twierdzą, że 
dwaj radykałowie w obecnym rządzie to  do- 
pigrp początek, że jeszcze przed wyborami 
przyjdzie floyyą rekonstrukcja rządu z moc
niejszym  zwrotem na lewo. Tak żalą się  ci
chaczem nawet konserwatyści, którzy spos
trzegli się, że wszelkie interwencje u preze
sa Klubu w sprawie prześladowanych senato 
rów spełzły na niczem,

W ciągu bieżącego m iesiąca nie będzie mo
żna jeszcze ustalić, ile prawdy je st w  tych  
pogłoskach. Sesja Ligi Narodów i  mgła ży
rardowska zasłonią rezczywistość, ale już w  
końcu października po rozpoczęciu nowej se
sji budżetowej będzie można ustalić z  pew
nością, czy czynniki decydujące wyrzekają 
się spólnika, który pomagał mniej lub więcej 
wiernie od roku 1926, oczywiście za pewnem  
odszkodowaniem.

Z- Sesałowicz

Jutro przyieidia mój mai“
Po pewnym czasie jak zwykle wyszła Steli ci

cho i ostrożnie z pensjonatu. Rozejrzała się na 
Wszystkie strony i ruszyła w kierunku białej cha
ły, miejsca, w kiórsm koncentrowała się jej ra
dość, niepokój i strach. Przyjemnie jest chodzić o 
tej godzinie. Na deptaku spaceruje niewiele osób, 
długim siznurem stoją aula. bryczki, czekając na 
^ości. Na parkanach rozłożone są na sprzedaż 
barwne kilimy i dywany, lecz spraw iają one w ra
żenie ozdoby, jakgdyby użyto ich jako dekoracji z 
ękazji jakiejś uroczystości.

Im dalej od deptaku, tem mniej ludzi rozpoczy
na się królestwo gór i lasów. Piękno otaczającej 
przyrody, śpiew ptaków i szmer strumyka po
działały uspokajająco na Stefi. Może już ona my
śleć, obmyślać, obliczać, choć jest to ciężkie zada
nie mierzyć i obliczać uczucie... Stefi czuje, że jest 
po raz pierwszy w życiu zakochana. Drży przed 
tą  miłością, boi sio o  nią jak o cenną wazę, k tóra

{noże się stłuc. Teraz rozumie ona co to  jest mt- 
ość. Dawniej czytała o niej tylko w  powieściach 

obecnie czyta z własnego serca. Rozumie teraz, że 
można stać się przez miłość kłamcą, zbrodnia- 
rzem, mordercą. Uczucie to przychodzi znienacka 
I opanowuje całkowicie duszę, męczy, spraw ia 
ból i daje szczęście.

Steli zatrzymała się  w śró i drogi. Ogarnęło £ł

naraz przerażenie, uświadomiła sobie, żo nie mo
że się już cofnąć. Jak .strasznym byłby powrót 
bez Nelła! A przecież istnieją wrogowie jej uczu
cia. Pierwszy Abras«a. Jest jakieś prawo, któ
re wiąże ją z tym człowiekiem, przykuwa do nie
go. U jego boku musi Stefi .spędzić życie w prze
pisowym spokoju i zgodzie. Drugim przeciwni
kiem uczucia jest jej własne sumienie, które bu
dzi się i dręczy ją  wyrzutami. Cóżęś uczyniła, 
Stefi! Zdradziłaś swego męża, który nie prze
żyje nieszczęścia, gdy się dowie o w szystkiem u 
Zresztą wszyscy ludzie są przeciwnikami jej u- 
oaucia. Musi się przed nimi ukrywać i pilnować- 
Najgorszym wrogiem jest jednak druga kobieta, 
która może się zjawić i zabrać jej szczęście. I 
znów przypomina sobie Stefi swą kuzynkę. Jakże 
nienawidzi jej teraz! Stefi szybkiemi, gwałlowne- 
mi krokami idzie, a raczej biegnie naprzód. Wy
gląda jak uciekające zranione zwierzę.

— Stefi l
Z boku z pomiędzy drzew wyszedł Neli.
—  Oh, — ooknąła się  — jesteś sam? Byłam pe

wna, żo bawisz w towarzystwie mojej kuzynki.
— Stefi, oszalałaś?
—  Być może, być może...
Usiadła na trawie zmęczona i jymyśljMia, Neli 

patrzył na nią spokojnie a spokojnie mOwil.

—- Wmówiłaś sobie coś. ubzdurałaś sobie, a dla 
zakochanej po raz pierwszy jest to bardzo nie
bezpieczne. Ale chcę ci wybić to głupstwo z gło
wy. Słuchaj, Stefi. Twoja kuzynka jest ordynai- 
ną, łatw ą do zdobycia i głupią kobietą. Takieml 
sposobami, jakich ona się ima, nie zdobędzie ni
gdy mądrego mężczyzny. Są jeszcze ludzie, mają
cy smak, istnieją tacy, którzy żywią prawdziwe 
uczucie. Ono lo wytwarza moralność, która zwy
cięża często wszelką inną moralność. Stefi, ko
cham cię. Czekam na ciebie z odwieczną tęsknotą 
za pięknem. Ty, dzień, lato, nasza młodość, to 
wszystko piękne daleko odb,sga od Adeli i  jej 
wulgarnej kokioterji. Ale nie mówmy więcej o 
niej, nie wspominajmy jej imienia, dobrze?

Stefi śmiała się radośnie.
— Oh, Neli, kocham cię Nelll
Rozpłakała 6ię wzruszona i szczęśliwa Nęll 

śmiał się dobrodusznie z jej płaczu. Śmiał aięg 
lecz nie wyśmiewał, poruszony jej głęboką miło
ścią. i i

— Tak to się dzieje, gdy się kocha po raz pierw
szy... -

—- Gniewasz się na mnie, że płaczę?
— Nie, zazdroszczę ci nawet. Tak silna jest 

twoja miłość. J
— A twoja?
—  Moja miłość... Ale nie mówmy o tem, bo alba 

powiem jakieś głupstwo, albo coś, czego nie zroś 
zumiesz. Chodźmy raczej do domu. Widzisz, tani 
wspinają się jacyś ludzie, a ty przecież nie chcea^ 
x-eby na* widziano razem. I

Stefi spojrzała na  dół. Zbliżało, 6bg. hEka
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Odpowiedź robotników na propozycję 
ugody rewizjonistów

Jerozolima. (ŻAT.) Palestyńska P artja  Robot
nicza (Mapaj) ogłosiła oświadczenie, uważane za 
odpowiedź na pismo Związku Sjonislów- Rewizjo
nistów do Mapaju w sprawie zwołania Kónfere.i 
cji Okrągłego Stołu celem znalezienia modus vi- 
vendi w stosunkach międzypartyjnych w Palesty 
nie. Enuncjacja ma brzmienie następujące:

Od czasu istnienia sjonizmu nie mieliśmy jesz
cze dni podobnych do bieżących, w których dzie
łu budowy wtórują akty zniszczenia, dni rozrostu 
i utraty pozycyj, dni świadczących o niezwykłych 
możliwościach budowy i jednocześnie ujawniają
cych straszne groźby zniszczenia.

Wysiłki dwóch pokoleń sjónizmu nie poszły na 
marne. Jiszuw żydowski zapuścił głębokie korze
nie w kraju. Stał się on s iłą  rozstrzygającą, któ
rej żaden wróg nie zdoła zniweczyć. Sądzone 
nam było doczekać dnia, w którym kraj stał się 
ostoją dziesiątków tysięcy szukających tu schro
nienia prześladowanych gdzieindiziej Żydów. Co 
dotychczas zostało stworzone służyć już może 
za podstawę szerszego dzieła odbudowy, w /mó
wienia wysiłków kolonizacyjnych i  politycznych, 
rozszerzenia możliwości imigraeyjnych, możliwo
ści któreby były proporcjonalne do wielkiej i ro
snącej wciąż niedoli żydowskiej jak również do 
coraz to szerzej ujawniających się ukrytych sil 

kraju,
A z drugiej strony: Kruszą się podstawy nasze

go życia. Coraa bardziej wybierana jest praca ży
dowska — podstawa i rdzeń zdrowego skupienia 
i masowej aliji, Ozyha na nas klątwa golusowe- 
go istnienia i grozi unicestwieniem wyczynu trzy
dziestoletniego wysiłku chalucowego Czyha na 
nas niebezpieczeństwo; abyśmy się i tu. w Pale
stynie, stali narodem bezrobotnym i bezrolnym, 
narodem bez ojczyzny. Grozi nam zalew obcej ta
niej pracy z krajów sąsiednich. Inwazja ta, która 
niczem burza zalewa Palestynę, zniszczyć może 
wszystkie zdobycze sjonizmu, zdobycze ludzi pra
cy i gospodarki, nasze pozycje polityczne wraz ż 
procentowym naszym udziałem wśród ludności 
kraju. Jiszuw, który ugina 6ię dziś pod jarzmem 
obcej pracy, jutro uginać się będzie pod ciężarem 
wrogiej nam polityki, jeśli więc nie “chcemy się 
temu losowi poddać, mamy jedno tylko wyjście: 
prowadzić twardą walkę o losy pracy żydow

skiej, o aliję, o naszą egzystencję polityczną. 
Lecz wewnętrzne położenie jiszuwu i sjoniz.au 

stanowi odwrotność tego, oo 'jest nakazem chwili, 
jest ono rażąco sprzeczne z tern, co czynić powin
niśmy abyśmy byli w  stainie pokonać zagrażające 
nam niebezpieczeństwa i wyzyskać wszystkie ist
niejące możliwości.

Rozwój sjonistycznego dzieła 
wymaga wspólnego czynu wszystkich ugrupowań 

i  klas jiszuwu i sjonizmu.
Wspólna ta działalność nie powinna usunąć czy 
.zatrzeć rozbieżności i sprzeczności kierunków i 
klas istniejących w łonie jjiszuwu i całego narodu; 
w żadnym jednak wypadku nie są dopuszczalni 
środki walki, które zniweczyć mogą wspólną ba-

Porw ała się z miejsca i szybko zaczęła biec w 
kierunku białej chaty. Neli biegł za nią. U progu 
zatrzymała się. , i

— Neli, znów zapomniałam przynieść dzieciom 
cukierków i czekolady. Już od kilku dni nic im 
nie przyniosłam. Spójrz, jak one patrzą na mnie...

— Naprawdę szkoda..
Neli podszedL do dzieci, pogłaskał je po lnia

nych główkach.
— Jutro dostaniecie napewno cukierki, dobrze, 

dzieci?
Dzieci spuściły oczy i milczały zawstydzone.

ROZDZIAŁ XXII.
MAKZENIA.

Gdy tylko pozostawała sama, lubiła Steli po
grążać się w marzeniach. Fantazja zabarwia k i- 
ż.de uczucie, każde realne zdarzenie. Pogłębia i u- 
piększa wszelkie przeżycia, przysłania ciemną 
ich stronę, opromienia szczęściem. Stef i marzyła 
o sobie i Nellu. Oddalą się od wszystkich, będą 
żyć samotnie, zawsze razem, czując wciąż swoją 
bliskość. Nie zaznają smutku ani goryczy życia. 
Miłość uczyniła Stefi szczęśliwą a szczęście uczy
niło ją  dobrą. Często zdawało jej się, że wszyscy 
Judzie 6ą dobrzy. Nikt nie wyrządzi jej krzywdy, 
nikt nie powie złego słowa. Będzie ]ej tak do
brze... Snuła piękne plany na przyszłość. Kto jej
przeszkodzi urzeczywistnić je? Abrasza? „Stefi 
pomówi z nim, wytłomaczy mu, przekona go, żo 
nie mogą nadał być razem. Obcy mężczyzna zdo
był jej miłość i Stefi jest z nim szczęśliwa, szczę
śliwa... .Wyobrażała sobie swą rozmowę z Abra-
szą. ,,(C. d. n.).

zę naszego życia w kraju, środki, które zniszczyć 
mogą całość ruchu sjoistyczmego i wydajność je
go pracy zarówno nazewnątrz jak i nawęwnątrz, 
środki, które przekształcając walkę ugrupowań i 
kierunków w łańcuch „lamąń“, bojkotu i wojny 
domowej.

Ta narodowa wspólność, będąca podstawą ru
chu sjonistycznego, rozkłada się na naszych o- 
czach. Zapowiedziane zostało ukonstytuowanie 
organizacji współzawodniczącej z Organizacją 
Sjonistyczną, podkopuje się polityczną reprezenta
cję narodu żydowskiego. Fundusze sjonistyczne 
są  bojkotowane i ich emisariusze są  fizycznie a- 
takowani w różnych krajach przez birjonim „pa
triotów".

Niszczyciele sprzysiężyli się przeciwko samo
rządowi jiszuwu. Znalazły się jednostki podko
pujące całość i jedność Knesct- Izrael. Dcyscypli- 
na narodowa, nac ześć której wznosi się dyty
ramby wobec mas w golusic, jest w Palestynie 
jawnie i złośliwie deptana nogami, I bohaterzy 
„łamania'1 pragną zniszczyć Histadrut Haowdim, 
tę twórczą siłę, najbardziej spojoną w ruchu sjo
nis tycznym. Lamistrejkostwo podniesione zostało 
dio godności „czynu narodowego". Największy 
wyczyn chalucowego pokolenia, które zdobyło po
zycje pracy, wyzwoliła ziemię, użyźniło pustko
wia, stworzyło pracujące rolnictwo, pokoi en'a 
walcząceo o aliję i prowadzącego ją na drogi 
chalucowe, pokolenia, które doprowadziło do 
zmanwycuwsiania języka i piśmiennictwa hebraj
skiego, pokolenia, klóre wyprostowało grzbiet 
pracującego człowieka i niosącego zapowiedź pęi- 
nego wyzwolenia narodowego — historyczny ten 
wyczyn służy za cel jadowitych strzał i systema
tycznej hecy zwróconej przeciwko Histadrut.

Wszelkiemi środkami „rozdmuchiwania" i 
„świętego kłamstwa" hańbione jest imię chalu- 
ców narodu. Czyny birjonim, agitacja sikrikia 
(organizacje rewizj. — Red.) zamachy na przy
wódców — oto system walki przeciwko ruchowi 
robotniczemu. Walka opinji i interesów w łonie 
jiszuwu i sjonizmu przekształciła się w wojnę, 
dla której wszelkie środki są dozwolone i wszel
kie przestępstwo uświęcone, skoro tylko jest ono 
pomocne w robocie .łamania".

Atak niszczycieli i hecy birjonim natrafił na 
granitową skałę. Ruch robotniczy widział ofiary 
złożone birjonowemu Molochowi a wśród nich — 
drogą, nigdy niezapomnianą oliąrę. Ruch robot- 
niozy nie uląkł się i nie ulęknie się. Przyjął on 
narzuconą mu walkę. Ruch robotniczy broni się 
i nadal bromie się będzie w swem historycznem 
posłannictwie wszystkiemi swemi silami i całą 
mocą swego przekonania. Ruch robotniczy w dal
szym ciągu wysoko dzierżyć będżie sztandar pra
cy rozwinięty przed trzydziestu laty w jiszuwie i 
sjoniżmie i, jak dotychczas, nosić go będzie z od
wagą i w iarą. Rueh robotniczy wierzy w słusz
ność swej sprawy i w swe siły. Nie pozwoli on 
judzić i niszczyć.

Gzyż naprawdę jet przesądzone, aby ruch ro
botniczy roztrwonić musiał twórcze swe siły w 
walce obronne przeciw birjonow.ym atakom? Gzyż 
istotnie ruchowi sjonistycznemu sądzona jest 
hańba i urągowisko? Czyż to naprawdę jest lak 
przez los nakazane i niema przed nim ucieczki? 
Czyż jest niemożliwem, skoro nie jest jeszcze za- 
pózno, uwolnienie naszego życia z niebezpieczeń
stwa aktów gwałtu i czynów birjonim, aczkol
wiek istnieją rozbieżności zdań i interesów róż
nych kół w dziedzinie politycznej, gospodarczej i 
społecznej? Czyż niema żadnej możliwości okieł
znania walki partyjnej i ujęcia jej w kulturalne 
ramy uporządkowanego społeczeństwa?

Palestyńska Partja  Robotnicza zwraca się dziś 
z apelem o pokój i prawdę do wszystkich, którym 
na sercu leży los jiszuwu i sjonizmu.

Palestyńska Partja Pracy proponuje podstawy 
porozumienia, zmierzającego do wykorzenienia z 
jiszuwu i sjonizmu, bez kompromisów i bez re
szty, wszelkich przejawów aktów gwałtu i birjo- 
nut, do p r z e p ę d z e n ia  z orbity dyskusji sjonis tycz
nej wszelkiej złośliwej hecy przeciwko osobom i 
stronnictwom, do niedopuszczenia do żadne cii 
prób „łamania" w jakiejkolwiekbądż postaci.

Palestyńska Partja  Robotnioza proponuje 
wszystkim prawdziwym budowniczym kraju i 
wiernym zwolennikom ruchu porozumienie w ji
szuwie i sjoniżmie,
porozumienie ustanawiające uporządkowane i u- 
normowane stosunki między robotnikiem a pra
codawcą, porozumienie Poręczające towarzyskie 
stosunki między robotnikami różnych partyj i 
przekonań, porozumienie ugruntowujące organi
zacyjną całość jiszuwu i  zapewniające rozwój sil 
ł narodowe prerogatywy Organizacji Sjonistycz-

dają elastyczny ch ód i
n o szą  się bardzo długo,, 
nie wykrzywiają nigdy ob casów  
i nadają się do-w iększych  

____________ w ycieczek.

nej nawęwnątrz i nazewnątrz, nienaruszając 
przytem swobody dyskusji i kierunków ideologi

cznych różnych ugrupowań i  stronnictw.
Palestyńska Partja Pracy uważa następujące 

zasady za podstawę uporządkowanych stosun
ków w jiszuwie i sjoniżmie:

1. Stosunki wśród robotników są normowąne 
na podstawie powszechnego uznania następują
cych trzech zasad:

a) praca żydowska, pełna solidarność w obro
nie robotnika żydowskiego przed wypieraniem go 
i boj‘kotem,

b) pełne i równe prawa do pracy każdego ro
botnika żydowskiego, słuszny podział pęacy wśród 
wszystkich pracujących, bez różnicy partji, kiero
wnictwa czy gminy, za pośrednictwem jednego 
powszechnego biura pracy (liszkait awoda).

c) zorganizowana ochrona przyzwoitych wa
runków pracy i uporządkowanych stosunków mię 
dzy robotnikiem a pracodawcą, przyczem sprawy 
robotnicze są reprezentowane przez jedną orga
nizację robotniczą, jak długo zaś istnieje kilka or- 
ganizacyj, reprezentacja regulowana jest na pod
stawie porozumienia między ró4siemi organizacja 
mi (na wzór układu między H istadrut i Hapoel 
Hamizrachi).

2. Stosunki między robotnikiem a piracodą\ycą 
opierają się na następujących zasadach: a) zorga
nizowana praca, b) przyzwoite warunki pracy, c) 
arbitraż w zatargach.

3. Stosunki w jiszuwie opierają się na nasi. za
sadach: a) jedność Kneset Izrael, b) równe p ra
wa dla wszystkich członków Kneset Izrąęl, c) 
Wierne wykonywanie nakładanych przez Kną-:et 
Izrael obowiązków.

4. Warunkiem przynależności do Organizacji 
Sjonis tycznej, jest uznanie następujących zasad: a) 
całość Organizacji Sjonistycznej i jej prerogąty- 
wy ponad wszystkie odłamy ruchu we wszystkich 
sprawach sjónistycznych, b) równe prawa i ró
wne obowiązki wszystkich członków, c) swoboda 
dyskusji, propagandy i krytyki wszystkich ugru
powań i stronnictw, d) czynna dyscyplina w wy
konywaniu wszystkich uchwał kompetentnych 
władz sjónistycznych. e) wierność do funduszów 
sjónistycznych.

W obecnej w ielkiej i ciężkiej dobie Palestyńska 
Partja Robotnicza uważa za naglącą konieczność 
zjednoczenie wszystkich konstruktywnych i od- 
powiedizalnych sił w jiszuwie i sjoniżmie na pod
stawie wspólnego programu pracy i odpowie
dzialnych sil w jiszuwie i sjoniżmie na podstawie 
wspólnego programu pracy i odpowiedzialności.

Enuncjacja została podpisana przez Kómitęl 
Centralny Palestyńskiej Partji Robotniczej.

Program międiynarodowigd ijaidn 
priBBfwgruźHBzogo

W tych dniach ustalono już program IX Mię
dzynarodowego Zjazdu Przeciwgruźliczego, któ
ry odbędzie się w  W arszawie w dniach od 4 do 
9 września br. Obrady zjazdu trwać będą w d.n: 
4, 5 i 6 września;- w dniu 7-go uczestnicy zjazdu 
zwiedzać będą Warszawę. Poza tern zorganizowa
ne zostaną dla delegatów zjazdu specjalne wy
cieczki, a mianowicie: do Krakowa i Zakopane
go, do Lwowa i Worochty (wyjazd 7/9 wieczo
rem), oraz do Ciechocinka, Torunia i Gdyni (wy
jazd 8/9 rano). Wycieczki będą korzystały ze zni
żek kolejowych od 50 do 60-proc. w  zależności od 
liczby osób.
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UTERATURASZTUKA-NAUKA
Bilans ubiegłej przed rozpoczęciem 
nowej katnpanji teatralnej w Krakowie

Bilans przed rozpoczęciem sezonu? Ależ lak, bo 
z rozpoczęciem nowej kampanji teatralnej korzy
stać trzeba z doświadczeń ubiegłego sezonu. Gdy
byśmy zrobili bilans zaraz po ukończeniu sezonu, 
mielibyśmy dość czasu, by zapomnieć o najważniej
szych jego pozycjach. Bilans przed rozpoczęciem 
nowego sezonu może więc być bardzo cennym dro
gowskazem na przyszłość.

Jakże więc przedstawia się bilans ubiegłego ro
ku teatralnego?

Rozpoczęto go „Mazepą11, który szedł 17 razy, w 
ozem było 8 przedstawień szkolnych. Potami wy
stawiono „Stefka11 Devalar przedstawień byle 13. 
Pominąć możemy nieporozumienie z „Błędnem ko
łem K rystyny'1 p. Modrzewskiej, by przejść do „Ślu
bów Panieńskich11 Fredry, które szły 12 razy i do 
„Erosa i Psychy11, k tóra to sztuka, wystawiona z 
Ordonówną dala 14 przedstawień. Potem wysta
wiono najbardziej interesującą sztukę sezonu pióra 
młodego i tragicznie zmarłego autora angielskiego 
Mackenzie p. t. „Igraszki muzyczne11, która nieste
ty, dzięki niefortunnej strategji teatralnej utrzy
mała się na reperutarze tylko 18 razy. Znowu po
minąć możemy „Rycerzyka i Bogdankę11 p Tur
skiego, by podkreślić w bilansie „Kordjana", który 
szedł 12 razy, z czego było 7 przedstawień szkol
nych. „Człowiek z teką", „Fajki" szedł 6 razy, a 
Złoty wiek rycerstwa11 4 razy. Przechodzimy do 
przeboju sezonu teatralnego, to  jest do komedii wę
gierskiej „Pieniądz to nie wszystko11, która szła 30 
razy. Dalszą sztuką sukoesową była ,,Prawi.* noc. 
poślubna'1, która szla 10 razy. Przed wystawieniem 
..Rodziny11 wystawił nas® tea tr  Miejski „Testament 
Jaśnie Pana11, zyskując na czasie 4 wieczory tea
tralne. „Rodzina11 Słonimskiego dała 01 przedsta
wień. Po „Rodzinie" wystawiono komedję Dova!a 
p. t» „Towariszcz11, która szła 10 razy. Występy p. 
Fertnera nie cieszyły się zbyt duicm powodzeniem, 
bo wystawiono z nim sztuki („Panna z dyplomacji" 
i „Stary w arjat11), szły po 6 razy. Wystawiono wre
szcie jeszcze „Ładnąn historję" z 12-ma przedsta
wieniami „Judasza z Karjotu" Rostworowskiego, 
z 11-ma, „Króla Stefana11 Brońezyka z 4-ma, „Zalo
tników niebieskich" z 9-ma, „Chcę właśnie Ciebie11 
z 5-ma, „Królewską rodzinę" (występy Siemaszko- 
wej z 5-ma, „Mirię Efros11 (występy Siemaszkowcj) 
z 11-ma, „Kapitana z Koepenick" ze 7-ma, „Rzecz
pospolitą poetów11 Morstina z 8-ma, „Czwartego do 
bridgea" Siedleckiego ze 4-ma i „Szkolę pjdatŁi- 
ków" z 5-ma przedstąwięniami. Pominęliśmy w tym 
bilansie czternaście przedstawień „Firmy" Homara, 
ponieważ sztukę tę  wystawił u nas teatr Jaracza.

Jak  więc widzimy, największe powodzenie zdo
był autor węgierski Fekete swą bezpretensjonalną 
komedją „Pieniądz to nie wszystko11, która szła 30 
razy, drugie miejsce zdobyła „Rodzina11 Słonimskie
go, która utrzym ała się na repertuarze przez 21 
wieczorów, a  trzecie komcdja angielska, którą przed 
kjlku laty wystawił p. Osterwa w Warszawie, „Pra
wie Noc Poślubna", która uzyskała 16 przedsta
wień. „Mazepa11 uzyskał wprawdzie 17 przedsta
wień, z czego jednakowoż potrącić należy 8 przed
stawień szkolnych. Zanim wyciągniemy odpowied
nie wnioski z tych pozycyj w bilansie ubiegłego se
zonu, jedna tylko uwaga właśnie na marginesie 
przedstawień szkolnych. Nie kwestjonujemy icu 
znaczenia, nie negujemy ich doniosłej roli wycho
wawczej, co ze słuszną dumą wciąż podkreśla dy
rekcja naszego teatru, pozwalamy sobio jednako- 
w at zwrócić uwagę na moment przymusu, stosowa, 
nego przez władze szkolne wobec młodzieży, a to 
w zupełnie innem świetle przedstawia nam reper
tuar szkolny. Jesteśm y tego zdania, że teatr powi
nien werbować widzów walorami czysto artystycz
nemu Nie może być jednak o tern mowy % chwilą, 
kiedy kuratorium wypełnia widownię.

A teraz do wniosków, jakie same przez się nam 
się nasuwają. Publiczność żąda sztuk aktualnych
Publiczność chce znaleśó w teatrze odbicie próbie 
mów, które ją  interesują i odwraca się od, wielkie
go  repertuaru tpmantycznego. Możną naę£ jtęm abo-

Afred Lutwak

Pożegnanie
lewać, można widzieć w tein dowód zubożenia du
chowego i intelektualnego przeciętnego widza tea
tralnego, ale z faktem tym musi się kierownictwo 
naszej sceny miejskiej liczyć, jeśli nie chce stra
cić wogóle publiczności. Czy z tego wynika, by te
atr utrzymywany środkami, podatników, musiał iść 
li tylko po linji najmniejszego oporu i schlebiać gu
stom P. T. Publiczności? Bynajmniej, lecz nie wolno 
też traktować publiczność jak dzieci niesforne, 
które trzeba wychowywać, a takie właśnie stano
wisko zajmuje niestety p. dyrektor Osterwa. Reper
tuar wielki należy za wszelką cenę utrzymać, ale 
właśnie w ten sposób, by koszty ponosiła publicz
ność, której życzenia w szerokiej mierze musi się 
uwzględnić. Nie jest to bowiem kaprys, że publicz
ność domaga się aktualności w teatrze, bo niema 
właściwie ucieczki przed polityką, która wtargnęła 
w cale życie, rozpłomieniła je namiętnościami, na
syciła problemami. Teatr ,iest tylko instytucją kul
turalną, nie może więc kroczyć uboczną ścieżyną i 
sam siebie wyrzucić poza nawias zainteresowań in
telektualnych szerokiego ogółu konsumentów kul
tury, domiuująeem zagadnieniem kulturalnem jest 
przebudowa społeczeństwa, walka o nowe formy 
bytowania społecznego, kiystalizowanie się nowe
go człowieka. Teatr musi dla tych problemów zna- 
ieść swój wyraz wypowiedzi artystycznej. Jedno
stki tytko uciekają przed polityką, chroniąc się pod 
opiekuńcze skrzydła ■wielkiej poezji, alo teau- nie 
jest dla jednostek, lecz dla szerokich mas społe
czeństwa. ■ ■ C._ .'!!%

A teraz drugi wniosek: Większość i  to przeważ- 
p ą^z tu k  reżyserował p, (Karbowski. Nigdy n ie , 
szczędziliśmy p. Karbowskiemu słów gorącego u- 
zania za jego pracę i troskliwość. Doprawdy szcze
rze podziwiać można tego niepospolicie uzdolnio
nego artystę, który często sam grywa główne role w 
sztukach przez siebie reżyserowanych. Ale trudno 
żądać od niego, by każdej sztuce, którą reżyseru

je, dał oprawę oryginalną. Wystarczy, że poziom 
jest szczerze artystyczny, co uważać należy za cud, 
skoro 6ię zważy, że p. Karbowski niema wprost 
czasu, by wmyśleć się i opracować odpowiednio 
każdą sztukę sobie powierzoną. Wytwarza się więc 
z natury rzeczy pewien szablon, który fatalnie od
bija się też i na zespole. W naszym teatrze pracuje 
się ekspanzywnie, a nie iutenzywnie. Proszę porów
nać nasz teatr z teatrem lwowskim, który niedawne- 
at nas występował. Napewno nasz teatr pod wzglę
dem aktorskim przewyższa teatr lwowski, czemu 
się dziwie nie można, wszak mamy w Krakowie p. 
Osterwę, jednego z najświetniejszych aktorów pol
skie]), mamy w naszym zespole tak wszęchtsroDne- 
go aktora, jakim jest p. Karbowski i tak fascynują
cą aktorkę, jaką jest p. Jaroszewska. Mimoto ze
spół teatru lwowskiego Dietylko wytrzymuje po
równanie z naszym teatrem krakowskim, ale prze
wyższa go ruchliwością, temperamentem, młodo
ścią. Zawdzięcza to niezasklcpianiu się w szablonie 
reżyserskim, pewnej skłonności ku nowatorstwu, 
która widoczną jest zwłaszcza w sztukach, reżyse
rowanych przez p. Radulskiego. P. dyrektor Horzy
ca nic uległ też nagonce kołtunów lwowskich, za
praszając na gościnne występy najświetniejszego 
reżysera polskiego Schillera j w rezultacie stworzył 
teatr ciekawy, interesujący, ba, nawet intrygujący.

Przydałoby się więc naszemu lealrowi pewno 
odświeżenie. A są możliwości, ku temu, tylko na
leży z nich korzystać. Mamy w Krakowie czło
wieka, który kocha teatr i zna teatr i o którym 
jako o artyście Kraków dotychczas nie zapom
niał. Mam tu na myśli p. Zygmunta Nowakow
skiego, którego za wszelką cenę powinno się po
zyskać na szereg imprez. Wiem, że natrafi to na 
duże trudności, na uparte animozje osobiste, ali 
publiczność nie liczy się z  temi animozjami i ma 
prawo domagać się, by wrócono Nowakowskiego 
teatrowi polskiemu. Powinno się też pozyskać p. 
dyrektora Trzcińskiego jako reżysera. Z prasy 
warszawskiej dowiedzieliśmy się wprawdzie, 4j 
p. Trzciński pracować będzie jako reżyser w  „Te
atrze Kameralnym" Adwentowicza, ale cbybą nie 

i wypełni jpu to całego roku tę&tralnęgp, £  3&ZS&*

Niema się przecież có spieszyć, dopiero za chwilę
odchodzi.

Dobrze, że masz miejsce przy oknie, zawsze lepiej. 
I nie zapomnij pisywać codzieńt 
Czekaj, przyniosę gazety.

No tak, bo zawsze nudno trochę w drodze.
Może 6ię czego napijesz? Piwo, sodowa woda? 
Będzie przepełnienie, jakaś wycieczka nadchodzi. 
Czemu się zresztą dziwić, ładna dziś była pogoda.

Co dziś za ruch na stacji, ciągle ktoś nowy przy
chodzi.

Okien nie otwieraj, przeciąg;
Gdy pociąg ruszy, i tak się ochłodzi.
Że ty się zawsze ze mną musisz sprzeczać.

Chcesz mi coś jeszcze powiedzieć?
Że by!o ładnie, lecz krótko. Mój Boże!
Któż może wiedzieć...
Może się jakoś złoży...

Aha, i nie zapomnij pozdrowić wszystkich w domu. 
Kota już się niecierpliwią: ruszymy, ruszymy...
No tak, a teraz mi podaj rękę przez okno wagonu. 
I wiesz co za chwilę zostanie? Lśniące, milczące

szyny.

vski jeąt rasowym człowiekiem teatru I wrył się 
głęboko w pamięć Krakowa jako jeden z najsub
telniejszych i najbardziej kulturalnych insceniza- 
tó rów  li  Teżjrserófy. Jestem przekonany, że p. 
Trzciński przyjmie zaproszenie, chociaż ma słu
szny żal do Krakowa. Takisam słuszny żal ma 
też i p. Nowakowski, bo z obu tymi swymi daw
niejszymi dyrektorami Kraków nie postąpił po 
dżenielmcńsku. Czyżby nie należało skorzystać zs 
sposobności, by naprawić krzywdę, wyrządzoną 
dwom tym ludziom, lak teatr kochającym 1 tak 
koło teatru naszego zasłużonym? A wreszcie czy
żby nie można zaprosić do Krakowa Schillera? 
Oby Kraków poszedł za przykładem Lwowa i  nic 
pozostał jedynem miastem w Polsce, które wła
ściwie nie zna Schillera.

Nie poruszam tu naszych kłopotów zespoło
wych, stałego obarczania aktorów rolami, które 
nie leżą na linji ich możliwości artystycznych, a 
które muszą niestety wziąść na siebie. Czekajmy 
cierpliwie, czy znajdzie się w nowym zespolą ar
tystka, która „odciąży" p. Jaroszewską i  potrafi 
wypełnić lukę po p. Ludwiżance. Jedno jęet pew
ne, że wyrwa, dokonana w naszym zespole prze* 
zaangażowanie się ubiegłego roku p. Leliwy do 
Lwowa, bardzo boleśnie dała się we znaki w  bie
żącym sezonie. Czy pomyślano o tern, by wyrwę 
tą wreszcie usunięto?

Skończmy z tym bilansem, który jest niezupeł
ny, ponieważ nic mam pod ręką materjału kaso
wego, by zilustrować, jak w lej dziedzinie ptzed- 
staw ia się ubiegła knnipanja teatralna. Bilans ten 
nie jest ujemny, a faktem jest, że mamy w Krako
wie teatr wcale dobry. Mamy też pełne zaufanie 
do kierownictwa teatru i wysoko ceniny szlachet
ną pasje, szczerą miłość-naszych kierowników 
teatralnych. Krakowski teatr ma też mimo 
wszystko duże szanse rozwojowe. Krótkie tylko 
obliczenie nam to potwierdzi: Subwencja gminy
dla teatru wynosi przeszło 300 tysięcy złotych; 
przedstawień w roku jest trzysta. Na każdy więc 
wieczór wydaje gmina tysiąc złotych. Nie jest 
1o supia duża, ale bądźcobądź wystarczająca, by
śmy mieli teatr % prawdziwego wydarzenia.

M. Kaafer.

NAGRODA 1000 LOLARÓW ZA NAJLEPSZE 
DZIEŁO O PROBLEMIE RASOWYM. Wycho
dzący w  Nowym Jorku magazyn literacki „Satur- 
day RevUe of Literatur" wyznaczył nagrodę w  
wysokości 1000 dolarów za najlepsze dzieło współ 
czesne, traktujące o problemie raz, które ukazało 
się w  cstątnłęh 22 miesiącach,  ̂Nagroda nadana 
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Książka napisana sercem
„Księga z San Micbele" rozsławiła 6łusznie na

zwisko autora, który nie będąc zawodowym lite
ratem, potrafił książką tą  przemówić do serc sze
rokich rzesz czytelników i zdobyć pełne ich zau
fanie. Obecnie wydana „Księga o ludziach i zwie
rzętach" tego samego autora jest jego drugą z 
rzędu książką, zawierającą szkice i opowiadania, 
rozrzucone po różnych czasopismach. Autor, jak 
sam zaznacza we wstępie, nie miat zamiaru zebra
nia ich, a uczynił to na ogólne żądanie, wskutek 
wielkiego powodzenia jego „Księgi z San Miche- 
le“. W 6zkicaeh tych opowiada nam autor w sło
wach prostych, ale niemniej wymownych, o swo
ich przeżyciach, które naogół, z wyjątkiem opisu 
epidemji cholery w Neapolu, mimo, że wolne od 
kataklizmów, przykuwają jednak czytelnika mocą 
wrażliwości autora. Obdarzony nieprzeciętnym 
zmysłem obserwacyjnym, posiada Munthe jeszcze 
i tę rzadką, właściwą tylko ludziom wielkiego ser
ca, zdolność podejścia do przedmiotów swoich ob- 
serwacyj od ich strony wewnęrznej, czyniąc to 
w sposób jaknajprostszy, przy pomocy jaknaj- 
umiej złożonych środków ekspresji. Czytając te 
s,.kiee i opowiadania, odnosi się wrażenie, że au
tor napisał je, powodowany jedynie wewnętrznym 
imperatywem wypowiedzenia swych myśli i  u- 
czuć odnośnie postaci, o których w tych szkicach 
mowa. Jego stosunek do tych postaci (są to prze
ważnie postacie znane z „Księgi z Sam Michele;'); 
to nietylko stosunek literata do swego materjalu 
twórczego, lecz przpdewszystkiem stosunek kocha
jącego artysty-człowieka do otaczającego go świa
ta ludzi i zwierząt.

Jak  wiadomo, jest Axel Munthe lekarzem z za
wodu, jego „Księga o ludziach i zwierzętach11 za
wiera też sporo reminiscencyj % jego praktyki le
karskiej, które swojem obliczem jakże daleko od
biegają od takiej „Podróży do kresu nocy“ Celi- 
uea, napisanej również przez lekarza. Obie te ksią- 
iki (dotyczy to  zresztą także „Księgi z San Miche- 
e”, równie bezprzykładne w swojej pełnej arty
stycznej bezpośredniości tfą jeditak krańcowo ró- 
fcne w swoim charakterze. Celino (psychiczna ofia- 
•a wojny) napisał swoją książkę żółcią, Munthe 
aapisał je sercem. ;

Bo czyż inaczej wyrazić się można o lekturze, 
która dosłownie napawa czytelnika wiarą w do
broć i szlachetność człowieka. Cechy te znamio

nują przedewszystkiem 6amego autora, k tóry  dzię
ki specyficznej fakturze opisowej jest równocze
śnie przedmiotem opisów, naświetlającym z nie
spotykaną pogodą tę całą galerję otaczających go 
postaci. Prezentuje on nam te postacie w zwro
tach prostych a mocnych, nie uciekając się przy-

*) Axel Munthe: „Księga o ludziach i zwierzętach", 
przekład Stanisławy Kuszelewskiej, wyd. J. Trzewor 
ski, Warszawa, 1934.

■ tera do lapidarnych określeń, w które tak  ob
fituje naprzykład przytoczona powyżej książka Ce 
linea. Wrażenie jest jednak niemniej sugestywne, 
a przytem jakże bardzo budujące. Książka Mun- 
thego należy bowiem do kategorji lektur, które 
działają przekonywująco, nietylko dzięki swojej 
treści i formie, ale przed ewszystkiem dzięki nasta
wieniu życiowemu 6amego autora, dla którego nie 
umiejętność pięknego słowa, ale samo życie i za
wód były tym bezpośrednim bodźcem, co skiero
wał go na drogę literatury. Jeśli się tyle mówi i 
pisze o tem, jak to treść i forma wypływać powin- 
ne z ducha samego pisarza, że powinno one być 
tego ducha pełneni odzwierciedleniem, to Munthe 
jest tego żywym przykładem. Czytając poszcze
gólne opowiadania konstatujemy z zadowoleniem, 
że autor zaspakaja nietylko nasz głód artystycz
ny, ale że działa ponadto na nas jakoś dziwnie 
kojąco, a to dzięki potnej afirmacji życia, której 
hołduje, mimo, że jego postacie są przeważnie o- 
barczone tragedją własnej jaźni czy swego prze
znaczenia.

Postacią taką jest między innemi kataryniarz 
don Gaeta.no ze swoją malpeczką którego perype- 
tje życiowe stanowią treść I. rozdziału p. t. ,Dla 
tych, którzy lubią muzykę". Jakże subtelnie i peł
no wychodzi z pod pióra Munthego sylwetka ka ta 
ryniarza, który nie mając nikogo na święcie, prócz 
swojej małpki, nawiasem mówiąc dziwnie leniwej 
i nieskorej do figlów, zanosi katarynkę do lombar
du, by zdobyć środki na pielęgnowanie chorej pu
pilki, a wyczerpawszy je, staje przed kościołem, 
bu za rzuconą mu jałmużnę kupić dla niej smako
łyki.

W rozdziale drugim p. t. „Zabawki z paryskiego 
widnokręgu" okazuje się autor nadzwyczajnym 
psychologiem duszy dziecięcej, a  równocześnie 
świetnym a  subtelnym satyrykiem (rywalizacja 
między Niemcami a Francją w wyrobie ołowia
nych żołnierzy). Rozdział ten to ponadto ważny 
przyczynek do fiietorji zabawek, będących po czę
ści odzwierciedleniem pochodu naszej cywilizacji.

Mistrzowsko skreśloną postacią dziwaka grafo
mana odznacza się rozdział p. t. „Monsieur Alfre
do". Jest to naprawdę majstersztyk wnikliwej 

analizy duszy człowieka, ogarniętego manją pisa
nia, jego życiowej męki, której ulżyć pragnął au
tor. Pod pretekstem pobierania nauki gry 6cenicz-

U osób przygnębionych, wyczerpany ci, nie
zdolnych do pracy, naturalna woda gorzka 
„Franciszka-Józefa“ pobudza obieg krwi, wzmac
nia zdolność myślenia i chęć do pracy.

względem nasilenia plastycznego i uczuciowego za 
perlę nowelistyki.

Mocne wrażenie robi też na czytelniku rozdział 
p. t. „Italja w Paryżu", przepojony wielką miło
ścią autora do żyjących w Paryżu w charakterze 
modeli, kataryniarzy, zamiataczy ulic, Włochów, 
pochodzących przeważnie z okolic Neapolu, w któ
rym autor spędził pierwsze swoje la ta  praktyki le
karskiej, podczas wielkiej epidemji cholery w tem 
mieście.

Tego samego typu opowiadaniem jest również 
rozdział p. t. „Rafaella". Pod tym tytułem kryje 
się imię modelki Włoszki, młodej, szesnastoletniej 
Rafaelli, k tórej szlachetne linje ciała i subtelna, 
uduchowiona twarz, przyczyniły się do tego, że o- 
braz, do którego pozowała, uznany został za jeden 

z najlepszych w salonie sztuki. Rafaella przyniosła 
malarzowi rozgłos i sławę, a sobie sromotę i nędze- 
Jest to obrazek pod względem tematycznym może 
jeden z najmocniejszych.

Do nieprzeciętnie celnych szkiców należą rodzia 
ly „Memażerja" i „Zoologja", które, nie wiem, czy 
nie przerastają, szczególnie pod względem umie
jętności wczucia się w świat psychiczny zwierząt, 
w ich smutku i radości, twórczość Kiplinga.

Niesamowite wrażenie wywierają na czytelniku 
rozdziały XIII. i XIV., w których autor opisuje 
nain swoje przeżycia podczas srożącej się epidemji 
cholery w Neapolu. Autor wprowadza nas w pod
ziemny świat przestępczy Neapolu z jego obycza
jami i przesądami, zwany .Oamorra", który da
rzył autora przywiązaniem i opieką, wyznaczając 
mu bez jego wiedzy, człowieką ze swego grona, 
by go pilnował podczas jego wędrówek po niebez
piecznych dla życia zaułkach tego pełnego prze
stępczości miasta. Mamy chwilami wrażenie, że 
świat ten powstał w fantazji autora, ale wrażenie 
to szybko mija, a  pozostaje przekonanie, że au 
tor opowiada nam tylko w swoisty, pełen .specy
ficznego napięcia sposób prawdziwe zdarzenia ze 
swego nader bogatego, w wewnętrzną treść życia.

„Księga o ludziach i zwierzętach" to lektura, 
która tak artystycznie, jak i  moralnie działa na 
nas ze wszech miar budująco.

Tłómaczenie p. St. Kuszelewskiej 'doskonale.
J. LESER.

nej, gra on kolejno kilka ról z jego wzgardzo
nych tragedyj. Jest w tym stosunku Munthego do P P O S Z K I  
tego niepoprawnego grafomana, w którym  wsty- A l  C U I N -
dliwie ukrywany zawód klaki teatralnego, wyro- t r W ł ®  1 1  ■  ■
bit ambicje twórcze, coś naprawdę moralnie budu- S‘̂ ‘̂ ^ UP(?RCZYWYCH
jącego. Cale to opowiadanie odznacza się rzadko | S  w  U  A w  H  
spotykaną wnikliwością, a siła uczucia walczy tu G Ł O W Y  
o lepsze z humorem. Scenę w szpitalu, dokąd prze- k o n i e c z n i e  ze  zn ac ie  
wozi chorego na zapalenie płuc M. Alfreda, autor, ..5EPCE w PIERŚCIENIU 
opis jego choroby i śmierci uważać należy pod k°wa<-*ki.“a»>w"*!

I Erenburg grzebie 
indywidualizm...

Jak wiemy, Ilja Erenburg zwinął swój na
miot paryski i wyjechał na stałe do Moskwy. 
Biletem wstępu była ostatnio jego powieść 

> w tłómaczcniu niemieckiem pt. „Der 
zweite T ag” wydał nakład Malika, przebywa 
jący na emigracji w  Pradze. Powieść ta  ma 
być ostateczną legitym acją lojalności auto
ra, który dotychczas był niejako klasycznym  
reprezentantem „poputczyków”, to  je st nie- 
zdeklarowanych bolszewików, lecz tylko sym  
patyków. Erenburg w  dotychczasowej swej 
działalności nigdy nie zdobył się na wyraźną 
walkę z  komunizmem, ale też nie zdobył się  
na takie bez zastrzeżeń wyznanie w iary bol- 
sżewickiej. Europa pociągała go bogactwem  
kolorów, ale . dostrzegał w  niej sym ptom y 
rozkładu, a sow iety fascynowały go swym  
nowym rytmem, m iał jednak wewnętrzny 
lęk przed kolektywizacją życia i wolał prze
bywać W Paryżu i  tęsknić tam  za R osją so
wiecką. Teraz, gdy  już dawno przekroczył

40-tkę i szybko zbliża się ku 50-tce, odczuł 
ten wieczny cygan potrzebę zmiany swego  
koczowniczego życia i postanowił osiąść na 
stałe w swej ojczyźnie sowieckiej. Wrócił 
więc jako syn marnotrawny, przywożąc jej 
prezent w postaci swej ostatniej powieści.

Powiedzmy przedewszystkiem kilka słów  
o metodzie pisarskiej Erenburga. Znamy ją 
z poprzednich utworów i wiemy, że autor 
przecudnych „Zaułków moskiewskich” jest 
poinantylistą, rozbijającym całość architek
toniczną swych utworów świadomie na sze
reg błyskotliwych fragmentów, z całości któ
rych dopiero wyłania się nam wizja autor
ska. Autor pozostał wiernym swej metodzie, 
a przyznać trzeba, że tym  razem metoda ta  
jest bez reszty dostosowana do charakteru  
akcji, której podłożem jest wyrastanie z  gle
by rosyjskiej nowego człowieka.

N ie ustrzegł się Erenburg pewnego szablo
nu praktycznego przez w szystkich pisarzy 
rosyjskich, a polegającego na tem, że razem 
z piatiletką, razem z M agnitogorskiem i Dnie 
prostojem dojrzewa dusza bohaterów, I  u 
'Erenburga taki zw ykły tępy Kolja, który  
przyjeżdża znudzony do Kuśniecka, powoli 
się przekształca, wyrzuca z siebie bagaż sta

rych naleciałości drobnomieszczańskich i sta
je się „udarnikiem” nietylko w swej pracy, 
ale w swem duc(howem nastawieniu. Znika 
gdzieś po drodze melancholja, ta dotychcza
sowa stała towarzyszka życia rosyjskiego  
z okresu przedbolszewickiego, a jej miejsce 
zajmuje dionizyjska radość życia. Europa 
dogorywa pód znakiem statyki, Rosja zaś 
obejmuje ster dusz pod znakiem dynamiki -  - 
oto szablonowa formuła, którą przejęli bez
krytycznie pisarze sowieccy. Erenburg spła
ca też dług temu szablonowi, przedstawiając 
nam tę swoją poiantylistyczną metodą na
rastanie nowej duszy rosyjskiej. Dziwimy 
się nawet, że Erenburg nie zbuntował się  
przeciwko temu szablonowi, któremu dotych  
czas niezależny jego umysł nie uległ. Widocz
nie jednak przymus wewnętrzny był silniej
szy. Dotychczasowa m itręga po świecie do 
cna mu obmierzła i dlatego złożył swego obo
la, uciekając z zadżumionej Europy do sw ej 
tętniącej pracą ojczyzny sowieckiej. Eren
burg nie jest Gładkowem lub innym entuzja
stą  i dlatego łagodzi ten szablon, przeplata
jąc akcję rozmaitemi bardzo śmiałem! nieraz 
krytycznem i dygresjami, w  gruncie jednak 
rzeczy góruje zasadniczy ton entuzjazmu^
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Jak pracuje palestyński teatr robotniczy
„Qhei“?

W związku z przybyciem palestyńskiego tea
tru  robotniczego „Ohel" do Polski, odbyła się w 
W arszawie konferencja prasowa, na której zało
życiel i kierownik lego teatru p. Halewi infor
mował Obszernie o powstaniu „Ohelu", jego roz
woju i poczynaniach artystycznych.

P. Halewi, który należał dawniej do „Habimy“, 
w r. .11)25 stworzył w Palestynie studio teatral
ne p. n. „Ohel". Uczestnicy 6kladali się z robot
ników, którzy wolny swój czas poświęcali stu- 
djom sztuki teatralnej. Poraź pierwszy „Ohel“ 
wystąpił publicznie z wieczorem perecowym, na 
którym odegrał 5 jednoaktówek — inscenizowa
nych opowiadań I. L. Pereca. Przedstawienia te 
serdeczni* powitane zostały przez społeczeństwo 
palestyńskie, wobec czego zespół „Ohelu'1 konty
nuował pracę artystyczną, która zmierzała do 
wykrystalizowania narodowo] i społecznej ideolo
gii tego teatru. Dążono do tego, aby oprzeć reper
tuar na dramatach społecznych o charakterze 
międzynaradowym lub na tematach żydowsko- na 
rodowych. „Ohel“ postawił sobie za cel ukształ
towanie samoistnego stylu teatru palestyńskiego 
i, czyniąc poszukiwania w tym kierunku, zwró
cono się ku tematyce biblijnej. Chodziło o wyzwo
lenie się z tradycyjnego ujęcia postaci biblijnych, 
które powstało raczej naskutek wpływów chrze
ścijańsko- bizantyjskich. „Ohel" stanął na stano
wisku, że dla Żydów postacie biblijne nie mogą 
być hieratyczne, stylizowane, lecz realne i drga
jące życiem.

W tym kieunku dokonano olbrzymiej pracy. Stu 
djowano specjalnie życie Żydów wschodnich, Je- 
meuitów, kilka tygodni artyści spędzili wśród 
beduinów, aby uchwycić zachowany u nich styl 
orjentalny. Poszczególne etapy tej pracy znala
zły wyraz w wystawieniu następujących sztuk: 
„Jakób i Rachela1', (opracowano na podstawie 
sztuki pisarza rosyjskiego Kraszewinikowa) „Je- 
reinjasza" Zweiga oraz komedji purymowej „E- 
stera" inscenizowanej podług Megilath Ester. 
„Ohel'1 dokładał szczególnych starań, aby wydo
być elementy muzyczne języka hebrajskiego, 
wprowadzając różną wymowę poszczególnych 
zgłosek, akcentując rytm specyficzny języka he
brajskiego.

Równocześnie wysatwiono dramaty społeczne.
Z 16 sztuk wykonanych w ciągu 9 lat istnienia 

„Obol" zabrał na tournee po Europie 6 wyżej wy 
mienionych sztuk.

Wszędzie, gdzie był „Ohel“, do tej pory w y
stępował — we Włoszech, Szwajcarji, Belgji, 
Paryżu, Londynie i na Litwie — palestyński teatr 
podejmowany był z entuzjazmem zarówno przez 
krytyków teatralnych jakoteż przez publiczność. 
W prasie londyńskiej i paryskiej ukazały się a r
tykuły pełne pochwał i uznania dla sukcesów a r
tystycznych ^Ohel". „Ohel" przywiózł 3 wagony 
dekoracyj. Zespół liczy przeszło 30 osób.

W Palestynie czynne jest towarzystwo przyja
ciół „Ohelu", liczące kilka tysięcy członków.

Kronika literacka
ZGON WETERANA LITERATURY HEBRAJ

SKO- ŻYDOWSKIEJ. W Wilnie zmarł w sędzi
wym wieku znany liebrajśko- żydowski pisarz l 
uczony Cwi Nisan Gołąb, który działalność lite
racką rozpoczął przed 60 laty. Zmarły był auto
rem szeregu podręczników naukowych, hebraj
skich i żydowskich. Ułożył też słownik hebraiz- 
mów używanych w  języku żydowskim. W rękopi
sie pzostawił leksykon przysłów, anegdot, i afo
ryzmów, zebranych g talmudu i mldraszów. Blp. 
Gołąb żył do ostatka w biedzie i niedostatku, zno
sząc w dodatku moralne cierpienia z powodu nie
możności wydania swych dzieł. Odwieczna dola 
literata hebrajskiego.

POEZJA HEBRAJSKA PO ŻYDOWSKU. Na
kładem Kleckina w Wilnie ukaże się w tych 
dniach żydowska anlołogja przekładów z poezji 
hebrajskiej. Autorem aniologji jest młody poeta 
żydowski Mordechaj Jaffe.

MONOGRAFJĘ O OPATOSZU opracowuje 
wybitny żydowski krytyk literacki Nachman Maj 
zel.

HISTORJA SJONIZMU W PIĘCIU TOMACH.
Znany sjonistyczny działacz i publicysta dr. Ja
kób Zinnemann ukończył właśnie i oddał do dru
ku 5-lomową historję sjonizmu. Dzieło nup satne 
jest po żydowsku. Przedstawia ono dziejowy ro
zwój ruchu sjońskiego, począwszy od religijmo- 
mistycznych prądów a kończąc na 18-tym kongre
sie ąjońskim w Pradze-

PARTJE I  UGRUPOWANIA W SJONIŻMIE 
Nakładem Komitetu Lokalnego Org. Sjon. w W ar
szawie ukazała się niewielka książeczka, złożona 
z szeregu artykułów, przedstawiających główne

ugrupowania i frakcje ruchu sjońskiego. O każ- 
dem ugrupowaniu pisze wybitny przedstawiciel 
danej grupy względnie frakcji. I lak, o sjoniżm e 
„radykalnym" pisze M. Kleinbaum, o grupie „Ejt 
Liwnot ‘ — J. Iłeflman, o Mizrachi — adw. A. 
Blum, o Poale- Sjou — dr. Berger, o rewizjom- 
żmie — dr. M. Steiner, o Hitachdut — adw. A. Le- 
winson, o Stronnictwie Państwa Żydowskiego — 
inż. R. Stricker, o Dat w e’awoda — P. W asser
mann. V

DRAMAT BIBLIJNY WERFLA. Franz Werfel 
napisał dramat biblijny pt. „Das Yolk der Vei- 
heissung". Praprem jera sztuki ma się odbyć w 
Albert- Hall w Londynie. Główną rolę ma grać 
Szalapin. W Wiedniu wystawi nową sztukę Wer- 
fla Reinhardt.

ZBIOROWE WYDANIE POEZYJ JERZEGO 
LIEBERTA. W najbliższych dniach ukaże się w 
nakładzie F. Hoesieka z zasiłku wydziału sztuki 
ministerstwa W. R. i O. P. dwutomowe zbiorowe 
wydanie pism zmarłego przedwcześnie wybitnie 
utalentowanego poety Jerzego Lieberta. W krót
kiej przedmowie nazywa Leopold Staff Lieberta 
„jednym z najczystszych poetów Polski odrodzo
nej",

UNIŁOWSKI W BRAZYLJI. Aulor głośnej po
wieści „Wspólny Pokój", która uległa konfiska
cie i narobiła dużo wrzawy, Zbigniew Uniłowski, 
odbywa obecnie podróż po Brazylji jako stypen
dysta rządu polskiego.

WSPOMNIENIA O ALFREDZIE SAVOIR. 
„Nouvelles Littcraires ‘ podają drobne wspomnie
nia o zmarłym niedawno komediopisarzu francu
skim Alfredzie Savoir, który, jak wiadomo, był z

niespotykany dotychczas w  jego twórczo
ści.

N as interesuje jednak inny problem, z któ 
rym dalej boryka się Erenburg: problem in
dywidualizmu. Jak się czuje w erze kolekty
wizacji życia człowiek —  samotnik? W Ro
sji panuje kult maszyny, a sow iety stały  się 
swoistą odmianą amerykanizacji. Czyż Eren
burg tego nie dostrzega? Dostrzega i uznaje 
ten proces standaryzacji życia. Przekonał się 
o tem  biedny Wołodja Safonow, nad którym  
Erenburg pastwi się w sposób wprost nie
miłosierny, skazującego nawet na śmierć sa
mobójczą. A  Wołodja zasłużył sobie chyba 
na inny los, bo jest człowiekiem subtelnym, 
a przedewszystkiem nlyślącym ; uznaje so
w iety jako konieczność dziejową, ale nie so
lidaryzuje się bez reszty z gotowem już ży
ciem, narzuconem z góry i zachowuje dla 
siebie prawo dystansu. Chce być sobą, a po
nieważ żyje w  Rosji sowieckiej, nie może 
nim być, bo w  Rosji sowieckiej nawet taka  
prymitywna ale szczera dziewczyna oskarża

publicznie człowieka, którego kocha, jako 
szkodnika, gdy tenże pod wpływem nieprze- 
trawionych frazesów odskakuje od ogólnego 
i wszechwładnie panującego typu człowieka. 
W Rosji sowieckiej wszyscy nietylko budują 
wielkie piece fabryczne, nietylko pracują 
nad elektryfikacją życia, lecz dobrowolnie 
kładą swe głowy pod topór strychulca i sta 
ją się wszyscy do siebie podobni.

Biedny Wołodja wprawdzie skończył sa
mobójstwem, chociaż mógł wyjechać do E u
ropy, chociaż m ógł zostać „poputczykiem”, 
jakim był dotychczas Erenburg, m am y jed
nak wrażenie, że Erenburg długo w  Moskwie 
nie wytrzyma, że odezwie się  w  nim znowu 
wieczny buntownik i że pewnego pięknego 
dnia zawita znowu dc Rotondy paryskiej, 
- de, nie wyjm ując fajki z  ust, rozprawiać 
będzie z intelektualistam i europejskimi o  
zgniliźnie Europy, o konieczności jej zagła
dy, lecz terminu tej zagłady oczekiwać bę
dzie w  Paryżu. M. K.

pochodzenia Żydem łódzkim i nazywał się właści
wie Alfred Poznański. M. in. przytaczają „Nou*. 
Litt.‘‘ następującą anegdotę: Syn Savoir‘a miał
sześć lat, gdy usłyszał swojego ojca wykrzyku
jącego pewnego dnia: „Jestem sta ry  id jo ta \ Dzie
cko było bardzo zdziwione, ale ojciec powtarzał 
uparcie: „Tak jest, jestem starym głupcem". I za
raz wytłumaczył przyjacielowi, który nieco zdzi
wiony obserwował tę scenę, powód straszliwego 
samooskarżenia: „Będzie o wiele mnief zdumiony, 
kiedy to usłyszy później wypowiedziane przez ko
go innego-.'1.

S M D E S Ł f l N E i
ifironisławirauii

sp ecja lis ta  chorób  w ew nętrznych

p o w r ó c i ł
K rak ów , n i. B rack a  L. 10« — T el. 1 6 6 -6 6 .

Dr. Henryk Freundlich
ordynuje jak zwykle (eały rok)

Krynica, willa „Maria** 
Dr. A D A M  M O R U S
ord. w chorobach: wewnętrznych i kobiecych 

od 3—5 popoł.

KrahtiiP, Ritormacka 3, l. p. Tel. 164-67 
A dw okat

0r. Aleksander Blanksfeln
p ow rócił i przyjmuje 

przy u l. św . J a n a  2 . Tel. 1 1 4 -9 6

Adwokat
Dr. Wilhelm Immergllick

powrócił. 
Kraków, ulica firodzka L 40

ADWOKAT

Dr. Henryk Zimmetbaum
powrócił 

Kraków, Grodzka 36. Telefon 168-58
U praw niony tech n ik  den tysta

M . S C H LA N G
Stradom  L. 15. T elefon  Nr. 118-23
przyjmuje od 9—1 i 3—8. 476kr

U praw niony tech n ik  d en tysta

N . S C H LA N G
Aleja K rasiń sk iego  4  przyjmuje od 8 - 2  
476kf K orony p orce la n o w e.

L .  K A H A N O W A
absolwentka kursu nauczycielskiego przy UNIWER
SYTECIE W LONDYNIE, objęta klasę języka angiel
skiego w SZKOLE MUZYCZNEJ im. ST. MtAjJUSZKI 
w  K r a k o w i e .  — (Specjalne kursy dla młodzieży szkol
nej). Udziela też nadal prywatnie lekcyj indywidual
nych i zbiorowych metodą ściśle fonetyczną. Zgłosze
nia przyjmuje u siebie przy ul. Jasnej 10, m. 18, telo- 
fon 143-62, oraz sekretarjat szkoły ul. Mikołajska 32, 
490kr mez, telefon 176-16.

Podziękowanie.
WPanu Drowi HENRYKOWI LEUCHTEROWI l 

WPanu Drowi STANISŁAWOWI L1WSZYCOWI
składa jaknajserdeczniejsze podziękowanie aa skute
czne leczenie i nader troskliwą opiekę.
517kr TEOFILA HOROWITZOWA.

Stowarzyszenie „Ezrath-Cholim"
podaję do wiadomości, że pa nadchodzące świętą

Nowy Rok i Sądny Dzień
urządza dom modlitwy, % udziałom wybitnych 

kantorów, przy placu Matejki L 4.
Tomic zgłoszenia codziennie od godz. 19 do 21* 

yr niedziele od godz. 15 do 19, 50SkH
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Nowe przepisy 
0 sprzedażach na raty

Znany adwokat krakowski dr. D. Bulwa wydal 
— zdaje się pierwszy w Polsce — doskonale o- 
Praeowaną książeczkę o nowych przepisach o 
sprzedażach na ra ty  wedle nowego kodeksu han
dlowego. W dobie chorobliwego wprost wyścigu 
d°stawców o konsumenta, sprzedaże na raty wc 
szły tak głęboko w zwyczaje handlowe,, że dziś 
'rudno sobie poprostiu wyobrazić jakikolwiek han 
del, sprzedający tow ary niedrobnostkowe, który
by nie stosował systemu sprzedaży na raty. Nie
stety, w okresie kryzysu zaufania, system sprze
daży na ra ty  uległ dużemu wynaturzeniu, powo
dując poważne uchybienia zarówno ze strony 
sprzedającego, jak i  ze strony kupującego. Kupu
jący na raty  nie zawsze mógł czy chciał wypeł- 
nić przyjęte na się zobowiązania i bardzo często 
przestawał płacić po wpłaceniu kilku rat, naraża
ł a  temsamem na poważne stra ty  kupca. Naod- 
wrót znów kupiec^ sprzedający na raity, mając na 
względzie częstotliwość tego rodzaju nadużyć ze 
strony kupujących, uważał za wskazane i konie
czne wliczać do kalkulacji pewien element ryzy
ka, powstającego na wypadek niedotrzymania 
Przez kupującego warunków zapłaty.

Nowy kodeks handlowy, który wszedł w życie 
w dm. 1 lipca br. unormował prawnie system 
sprzedaży na raty, zabezpieczając zarówno inte
resy kupca, jak i interesy kupującego. Dlatego 
szerokie rzesze kupieatwa, stosującego system 
sprzedaży raitlane] jak i rzesze konsumentów, ku
pujących na raty, będą musieli zaznajomić się 
z nowemi przepisami prawnemi, jasno i przejrzy
ście wyłożonemi w  książeczce d ra  D. Bulwy, y .

Postulaty rzemieślników
Związek Izb Rzemieślniczych skierował do mi

nistra przemysłu i handlu wnioski, dotyczące p ro  
jektowanego rozporządzenia wykonawczego do u- 
stawy przemysłowej. M. in. Związek proponujts 
1) rzezactwo rytnaLne nie jest przemysłem i  nie 
podlega ustawie przemysłowej, 2) przy ustalaniu 
terminu, przed którym zostały praw a nabyte, uwa 
żać należy za ten termin dzień 1 lipca 1933 ro
ku dla wojew. śląskiego i dzień 15 grudnia 1927 
dla pozostałego Obszaru Państw a, zalicza
nie danego przedsiębiorstwa do przemysłu fa
brycznego lub rzemieślniczego następuje z  urzę
du lub na wniosek właściwej izby przemysłowo- 
handlowej, izby rzemieślniczej, bądź też związku 
izb, 4) osoba praw na może prowadzić przemysł 
rzemieślniczy dopiero po uzyskaniu karty  rzemie
ślniczej przez wszystkich współwłaścicieli przed
siębiorstwa rzemieślniczego, z umieszczeniem na
zwy firmy przedsiębiorstwa na karcie, 5) wyma
gane jest posiadanie karty rzemieślniczej ną wy
konywanie rzemiosła nie stanowiącego gałęzi da
nego rodzaju rzemiosła, na które już została wy
dana karta rzemieślnicza, 6) wykonywanie wszel
kich prac dodatkowych wchodzących w zakres 
rzemiosła, a potrzehnych właścicielowi przedsię
biorstwa do zupełnego wykończenia i sprzedaży 
własnych wyrobów, uwarunkowane jest posiada
niem przez właściciela takiego przedsiębiorstwa 
karty rzemieślniczej.

Danina majątkowa płatna 
31 b. me

Do dnia 31 sierpnia br. przyjmowane będą wpła 
ty daniny majątkowej od nieruchomości za rok 
1934. Po tym terminie urzędy skarbowe podejmą 
czynności egzekucyjne wobec osób, zalegających 
z zapłatą daniny.

KOW E PRZEPISY.
0 SPRZEDAŻACH NA RATY

wedle nowego 
KODEKSU HANDLOWEGO 

w r a z  
z przepisami zwlązkowemi i wzorami umów 

wydał i objaśnił
D r. D. B U L W A
adwokat w Krakowie
CENA EGZ. 2 ZŁ.

Do nabycia J u  2 w Administracji 
,Nowego Dziennika*, Orzeszkowej 7 

Konto P. K. 0 . 400.630.

Znowelizowana ustawa przemysłowa, 
uzależnia moipość prowadzenia samoistnego' 
przedsiębiorstwa handlowego od posiadania 
odpowiednich kwalllikacyj zawodowych, m. iJ 
od u k o ń c z e n i a  s z k o ł y  h a n d l o w e j .

ŻYDOWSKA SZKOŁA HANDLOWA
(dawniej ul. Mikołajska 9)

przyjmuje WPISY w godz. od 9—1 i od 5—8.— Tel. 164-40.
W N0WYN LOKALU STRADOM 10. ?ŁSSffiS55KS
Jak będą zreformowane ubezpieczenia

społeczne?
Według pogłosek, jakie ukazały się w prasie, 

wiceminister Jastrzębski, wydelegowany do zre
formowania dotychczasowych form ubezpiecze
nia społecznego, w raz z naczelnikiem Gieboriow- 
skim, b. komisarzem warszawskiej Kasy Cho
rych, opracował już w głównych zarysach plan 
reformy, k tóra przewiduje następujące zmiany:

1-O. Znosi się obowiązek ubezpieczania praco
wników, zarabiających powyżej 500 zł., przyczem 
co rok minister opieki społecznej ustala tę grani
cę rąz dla zarobków powyżej, raz  dla zarobków 
poniżej tej granicy i w  ten sposób ktoś ubezpie
czony przymusowo w tym roku, w następnym nie 
podlegałby ubezpieczeniu. ;

2-o. Zakłady ubezpieczeniowe: chorobowy, wy
padkowy, emerytalny i ubezpieczeniowy byłyby 
zniesione^ a na ich miejsce powstałby jeden za
kład (nazwa dotąd nieustalona), kierowany przez 
dyrektora, mianowanego przez ministra opieki 
społecznej. W ten sposób rola czynnika obywatel
skiego (prawnie od kilku lat nie odgrywającega 
żadnej roli wobec wprowadzenia komisarzy) by
łaby ograniczona i prawnie jedynie do udziału w 
komisjaoh rewizyjnych i  opinjodawczych.

3-tid. Pomoc wszelka dla rodzin ubezpieczo
nych ma być ograniczona do osób poniżej lat 16 
lub powyżej la t 65 (tylko rodziców).

4-0. Renty wypadkowe ulegają zmniejszeniu ż 
10 proc. do powyżej 50 proę. utraty zdrowia.

5-o. Renta starcza będzie przysługiwała dopie
ro po 10 laitach płacenia składek, a w  przyszłości 
nawet po 15 latach (obecnie po 5 latach płacenia 
składek) i po osiągnięciu 65 roku życia.

6-o. Zostanie zniesione leczenie kliniczne, a w 
wielu wypadkach w czasie leczenia będą ściągane 
opłaty od pracownika i pracodawcy.

7-o. Co rok minister opieki społecznej będzie o- 
kreślał wysokość świadczeń, dowolnie je reduku
jąc. W. ten sposób ubezpieczenia tracą charakter 
stały. |_ \i ,

8-o. Składki z tytułu ubezpieczenia od wypad
ków miałyby w  przyszłości obciążać nietylko pra
codawcę ale i pracownika.

O ile ścisłe są te pogłoski trudno narazie o-
rzec. Rzuca się w oczy, że nie mówią one nic o
zniżeniu składek, które tak dotkliwie dają się we
znaki zarówno pracownikom jak pracodawcom.

•
We wczorajszym numerze „Gazety Polskiej*1

czytamy na temat zamierzonej reformy ubezpie
czeń społecznych:

Podkreślając parokrotnie i z naciskiem ciężar 
ubezpieczeń społecznych, obarczających przede- 
wszystkiem świat pracy najemnej, p. prem jer — 
oczywiście — nie mógł mieć na myśli taikiej re
formy, któraby polegała na tem że caęść składek 
płaconych dotychczas przez pracodawcę, przerzu
cona zostałaby na pracownika. Z przemówienia 
p. premjera wynika jasno, że ręforma ubezpieczeń 
społecznych będzie przeprowadzona pod ką/tem 
z m n i e j s z e n i a  t e g o  c i ę ż a r u ,  a nie zwię
kszenia. Dlatego też nie mogą odpowiadać praw 
dzie „informacje** „Robotnika** (z din. 22 bm.) o 
rzekomym zamiarze przerzucenia na pracowni
ków części składdk, płaconych dotychczas w  ubez
pieczeniu wypadkowym przez pracodawców.

Tak samo nie mogą odpowiadać prawdzie „in- 
formacje** co do całkowitego zniesienia nabytych 
uprawnień w ubezpieczeniu emerytainem praco
wników umysłowych, jak s tara  się to  przedsta
wić cytowany wyżej „Robotnik**.

Nie ulega wątpliwości, że —- w myśl nakreślo
nych w przemówieniu p. prem jera wytycznych 
przyszłej reformy — poddany, w stan ie  rewizji za
równo zakres osób przymusowo ubezpieczonych, 
jak i zakres świadczeń. iWszelkie jednak „infor
mowanie** opinji publicznej — jak to skwapliwie 
czyni prasa opozycyjna — o szczegółach zamie
rzonej reformy, jest o tyle pozbawione podstaw, 
że jest przedewszystkdem przedwczesne. Reforma 
ubezpieczeń społecznych nie może być dokonana 
na kolanie. Wymaga ona żmudnej i skrupulatnej 
pracy fachowców, których — jak wiadomo — nie 
mamy w  Polsce w  nadmiarze. Smutne zaś do
świadczenia z „ustawą scaleniową** wykazały, że 
tej fachowości, rozwagi i ostrożności w rozwiązy
waniu problemu ubezpieczeń społecznych nigdy 
nie jest za wiele.

Jesteśmy więc pewni, że decyzje Rządu, jakie w 
tej sprawie zapadną, będą powzięte po rozważe
niu wszelkich okoliczności natury gospodarczej i 
społecznej, które będą za lub przeciw zamierzo
nym reformom przemawiały. Przedwczesne nato
miast „alarmowanie** opinji publ icznej jest szko
dliwe dla samych zainteresowanych, gdyż wy
twarza n a s t r o j e  ■ uniemożliwiające objektywną i 
zgodną z sumieniem obywatelskim ocenę postano
wień rządowychV - w i  T V M V ł  ł l l  U U l i t U I  1J  X U lU U iV J  • * -   X  U

Zamierzone ulgi dla rolnictwa
Obok wiadomości o projektach reformy ubez

pieczeń, przedostały się do prasy również wiado
mości o treści przygotowywanych dekretów „od- 
dłużeniowych** dla rolnictwa.

Ostatnio pojawił się w prasie na ten temat wy> 
wiad przewodniczącego ministerialnej komisji do 
spraw  finansowo- rolnych pos. Koziowskiego.

Największe ulgi dotyczyć będą kredytu długo
terminowego. Cel ten będzie osiągnięty drogą 
zmniejszenia kosztów administracyjnych towa
rzystw, skonwertowania zaległości oraz umożli
wienia spłaty zobowiązań krótkoterminowych li
stami długoterminowemu

Oprocentowanie kredytów krótko i średnioter
minowych, podlegających konwersji, nie może 
przekraczać 4 1 pół proc. przy kredytach zorgani
zowanych, oraz 3 proc. przy kredytach prywat
nych. Spłata tych kredytów nastąpić ma w ciągu 
lat 15. Ulgi przy wcześniejszej spłacie polegać bę 
dą na  bonifikatach, bądź też na umożliwieniu ich 
spłaty papierami długoterminowemi.

Reszty należności z działów rodzinnych tudzież 
* tytułu kupna gruntów i parcelacji prywatnej, 
będą mogły być poddane Urzędom rozjemczym do 
orzeczenia o ewentualnem obniżeniu sum dłuż
nych.

W gospodarstwach poniżej 50 lub 100 ha wszel
kie ulgi stosowane będą powszechnie i bezpośre

dnio, to jest bez orzeczeń sądów rozjemczych. 
Zrewidowana zostanie suma dłużna, powstała 
z parcelacji majątków państwowych lub mająt
ków prywatnych za pośrednictwem Banku Rol
nego.

W gospodarstwach większych o rozmiarach od 
50 lub 100 do 1000 ha (te granice nie są ostatecznie 
ustalone), ulgi hędą stosowane za pośrednictwem 
urzędów rozjemczych względnie Banku Akcepcyj 
negó, o ile ich zadłużenie nie przekracza 75 pro
cent szacunku.

Natomiast majątki jeszcze większe będą musia
ły opłacać w kredycie bankowym stopę procen
tową normalną, a roztermimowanie i redukcja o- 
procenlowania sum hipotecznych będzie się od
bywała na podstawie orzeczeń sądów rozjem
czych.

O S C H Ł A  J U Ż  Z I E M I A ,  
OSUSZMY Ł Z Y -

Csy Twoi® firedow!- 
sko zawodowe |ui sl« 

 'JŹ opodatkowało na rzecz 
powodzian?
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Wiadomości z kraiu
Akcja pomocy powodzianom 
w pow. wadowickim

Zarządzeniem Ogólno-polskiego Komitetu po
mory ofiarom powodzi, powiat wadowicki został 
przydzielony jako teren powodziowy wojewódz
kiemu komitetowi dla powodzian w Lodzi, celem 
dalszej akcji pomocy. W związku z tem przybyła, 
na teren powiatu wadowickiego delegacja komi
tetu łódzkiego. Na konferencji delegatów z człon
kami pow. komitetu omówiono szczegółowo po
moc, z jaiką dla powiatu ma przyjść wojewódzki 
komitet w Lodzi. W szczególności konieczna dla 
rolnictwa pomoc w zbożu siewnem wynosi ży
ła 775 ctm., pszenicy 454 ctm., jęczmienia 102 ctm., 
owsa 563 ctm., ziemniaków 4.385 ctm. Po konfe
rencji delgaci wyjechali w powiat, celem oglą
dnięcia okolic dotkniętych powodzią.

W Wadowicach zorganizowany został powia
towy komitet odbudowy budynków, uszkodzonych 
przez powódź. Komitet przystąpił do rejestracji 
szkód wyrządzonych poniżej 50 procent budyn
kom, poczem przy pomocy sił fachowych przystą
pi do naprawy tych budynków. Odbudową budyń 
ków, zniszczonych ponad 50 proc. zajmuje się w o
jewódzki komitet odbudowy. Komitet wydal ró 
wnież odezwę do właśoiieli tartaków  i cegielń, 
z prośbą o przyjście z pomocą komitetowi w for
mie materjałów budowlanych.

Japonia Interesuje się L. 0. P. P.
Attache wojskowy poselstwa japońskiego w 

W arszawie generał- major M. Yamawaki w to
warzystwie kpt. dyr. Umedy złożył wizytę zarzą
dowi głównemu LOPP. Gości przyjął prezes za
rządu głównego gen. dyw. inż. Leon Berbecki. 
Gen. Yamawaki interesował się ogromnie orga
nizacją i pracami LIÓIPP. ze wzlgędu na zamiar 
stworzenia podobnej instytucji w Japonji, która 
dotychczas organizacji tego typu nie posiada,

Nowa sensacja w sprawie Perlmnffrdw
Głośnym był niedawno proces młynarza Perl- 

muttra, który w raz ze swoją żoną i trzema Syna
mi zasiadł na ławie oskarżonych pod zarzutem 
zbrodniczych podpaleń. Według aktu oskarżenia, 
Perlmutlrowie, chcąc pozbyć się konkurentów, 
podpalili wszystkie młyny w  okolicach Pułtuska. 
Głównym świadkiem przeciwko Perhnuittrom był 
ich własny syn Fiszel, który poróżnił się ze swą 
rodziną na tle pienięźtaem, Przed sądem Fiszel 
cofnął poprzednie zeznania, twierdząc, że d siała 
z namowy konkurentów swego ojca.

1’crlmuttrów uniewiniono, natomiast Fiszel zo
stał aresztowany jpod zarzutem fałszywych ze
znań.

Przed paru dniami zapadła decyzja zwolnienia 
Fiszla Perlm ultra z więzienia za kaucją w wy
sokości 1000 złotych. Gdy Fiszla wypuszczono, 
ojciec jego złożył doniesienie do policji, oskar
żając go o kradzież weksli na sflmę 100.000 zło
tych. Po czterogodzinnej wolności Fiszel Perl- 
mutter został ponownie aresztowany i osadzony 
w więzieniu.

Proces o podpalenie młynów odbędzie się w  są 
dzie apelacyjnym 5-go października.

Skazanie kapitana za zabójstwo inny
Sprawa zagadkowej śmierci kapitanowej, U. by 

ła przedmiotem sensacyjnej rozprawy w Wojsko
wy 111 Sądzie Okręgowym w Grudziądzu, na sesji 
wyjazdowej w Chełmnie. Na ławie oskarżonych 
zasiadał pod zarzutem zabójstwa z premedytacją 
Kpt. U. z 61-go pułku piechoty. Między małżon
kami U. od szeregu lat panowały niesnaski, któ
re częstokroć zamieniały się w gwałtowne sprze
czki i kłótnie. Pani U. miała raz nawet zniewa
żyć kapitana czynnie w miejscu publicznem. Pe
wnego dnia kaipitanową U. znaleziono z przestrze 
loną klatką piersiową w mieszkaniu. Kapitan U. 
zeznał, że manipulując bronią nieumyślnie strze
lił, zabijając swoją żonę.

Rozprawa toczyła się przy drzwiach izamknię- 
tych. Kapitan nie przyznał się do winy, utrzymu
jąc, że strzał padł przypadkowo. Sąd Okręgowy 
uznał kpt. U. winnym nieumyślnego spowodowa
nia śmierci żony i skazał go na 2 la ta  więzienia 
i wydalenie z korpusu oficerskiego.

Radny mle fatszerzsm wokili
U prokura!; sądu okr. w Toruniu zgłosił się 

właściciel zakładu graficznego Edward Stefano
wicz radny miejski, k tóry przyznał się, że  dopu
ścił się przestępstwa sfałszowania weksli- ©raz 
pieczęci. Prokuratorow i p. Stefanowicz przedło
żył dokładne zestawienie \vszvstkieh sfałs^owa*'

nych przez siebie weksli. Z zestawienia tego wy
nika, że sfałszowanych weksli poszło w obieg na 
sumę 87.249 zł. Z tej kwoty zdyskontowano w Ban 
ku Polskim na 21.730 zl, w Komunalnej Kasie 0- 
szczędn. m. Torunia 34.160 zł i w niemieckim 
„Yereinsbanku‘‘ w Toruniu na 22.825 zł. Inni do
stawcy zostali poszkodowani na 5.528 zł.

Stefanowicz cieszył się wielkiem zaufaniem sfer 
bankowych i finansowych Torunia i by nawet cen 
zorem Banku Polskiego. Stefanowicz zasiadał w 
toruńskiej radzie miejskiej, był prezesem toruń
skiego komitetu LOPP i członkiem zarządu sze
regu najpoważniejszych organizacyj społecznych. 
Szczególnie ceniono go w sferach kościelnych. 
Był jednym z inicjatorów i fundatorów kościoła 
Chrystusa Króla na przedmieściu Torunia, kiero- 
wa Akcją Katolicką i zasiada w nadzorze ko
ścielnym. Za pracę dla kościoła otrzymał wyso
kie odznaczenie papieskie „Pro Ecclesia et Pon- 
tifice“.

Zatwierdzenie wyroku 
na Z defraudantów z Kaay Chorych

W procesie dwóch b. urzędników Kasy Cho
rych w W arszawie, 35-letniego Franciszka Kwiat 
kowskiego i 36-lelmego Mieczysława 5ocliaczew- 
skiego, którzy na stanowiskach swych dopuścili 
się olbrzymich defraudacyj, sięgających 410.840 
złotych 82 groszy, został w Sądzie Apelacyjnym 
ogłoszony wyrok.

W stosunku do oskarżonego Kwiatkowskiego, 
wyrok Sądu Okręgowego, skazujący go na 5 lat 
więzienia, został zatwierdzony, natomiast w sto
sunku do Sochaczewskiego sąd częściowo zmie
nił kwalifikację czynu. Łącznym wyrokiem So- 
ehaczewski skazany został na 4 lata więzienia (ty 
leż co w sądzie I-ej instancji). W motywach sąd 
zaznaczył, że w całokształcie sprawy nie znalazł 
żadnych momentów łagodzących. W stosunku do 
obu oskarżonych, sąd orzekł pozbawienie praw 
na przeciąg lat 5-ciu.

Skazanie defraudanta w Tarnowie
Sąd 'óŁijęgbwy vr  Tsaiiówie skazał Franciszka 

Barana, kierownika agencji pocztowej i kasjera 
kasy Stefezyka, za sprzeniewierzenie 6.700 zł na 
łączną karę 2 i pół roku więzienia i pozbawienia 
praw  obywatelskich przez lat 5.

Pomysłowy osznit
Od kilku dni grasuje w W arszawie niezwykle 

pomysłowy oszust, który nachodzi rodziny ży
dowskie i chrześcijańskie, podając się za izolo
wanego z Berezy Kartuskiej, zwolnionego przed
terminowo. Oszust przedstawia się pod zmyślone- 
mi nazwiskami. Dobrze poinformowany o stosun
kach w Bcrezie Kartuskiej, oraz znający na pa
mięć listę izolowanych, udzielał informacyj, pra
wdopodobnie zmyślonych, inkasując wzamian 
mniejsze lub większe datki w naturze lub w go
tówce.

Osobnik len oczywiście w Bcrczie Kartuskiej 
nie był, gdyż nikogo stamtąd jeszcze nie zwol
niono, jego informacje są zatem zmyślone.
Rodzina cygańika zatruta grzybami

Oncgdaj zdarzyło się śmiertelne zatrucie grzy
bami w Keyni na Pomorzu. Rodzina cygańska 
obozująca w i a u, - j  okolicy, nazbierawszy sporo 
trujących grzybów w okolicznych lasach, spoży
ła je na obiad. Cygan i jego żona oraz dwoje 
dzieci ciężko zachorowali z objawami zatucia 
Ofiary zatrucia przewiezione do szpitala w Bro
dnicy, zmarły pośród strasznych męczarni. Przy 
życiu został jedynie 6-letni chłopiec, którego w 
czasie obiadu nie było. Ponadto masowemu za
truciu grzybami ulegy dwie rodziny 'robotnicze, 
Masalskiego i Nowakowskiego w Obadniu. Ro
dziny te, składające się z 11 osób, zdołano jednak 
uratować.

Tragedia marynarzy norwaiklch
Jak już donosiliśmy, władze norweskie powie

rzyły nurkowi gdyńskiemu Siei wydobyaie zwiok. 
18 marynarzy norweskich, którzy mięli się znaj
dować na pokładzie zatopionego w  czasie burzy 
zimowej statku „Hardy". Po znalezieniu położe
nia zartopionegp staitku spuszczono nurków, któ
rzy dokładnie zbadali statek i  stwierdzili, że wszy 
stkie szalupy zastały jeszcze przed katastrofą 
spuszczone na wodę, załoga zaś zdołała uciec 
z zagrożonego okrętu. Wobec wszelkiego praw
dopodobieństwa marynarze nie zginęli więc we 
wnętrzu statku, lecz ponieśli śmierć na szalu-* 
pach. Obecnie rozważany jest los braku. Binarnej 
są pod uwagę dwie możliwości* rozsadzenie dy
namitem, lub leż wydobycie go na powierzchny 
f odhotówanlp do stoczni, rei cm remontu.

SZKOŁA MUZYCZNA
przy ŻYD. IOW. MUŁ

W KRAKOWIE, ZYBLIKIEWICZA 5 (Gmach PKO), 
telefon 176-51

Kier. Dr. Róża Arnolddwna
rozpoczyna naukę w nowym lokalu, w znacznie po
większonym, nowocześnie urządzonym, dnia 21 b. m. 
Przedmioty główne kursu niższego do najwyższego: 
Fortepian, skrzypce, śpiew, wiolonczela, rytmika, 
wszystkie przedmioty teoretyczne, języki obce, przy
gotowanie do egzaminu nauczycielskiego, przedszkole 
muzyczne dla dzieci od lat 3—7 (rytmika, orkiestra 
perkusyjna i zajęcie freblowskie). Wpisujący się w 
sierpniu nie płacą czesnego za sierpień. Zniżki kole
jowe dla dojeżdżających uczniów. Kurs najwyższy 
i koncertowy prowadzi
Prof. Edward Steuermann z Wiednia

Wpisy przyjmuje sekretarjat — już w no
wym lokalu przy ul. Zyblikiewicza 5, od godz. 10—
1-szej i od 2—7-mej. 354kr

MODLITWĘ W ŚWIĘTA UROCZYSTE 
ROSZ HASZANA I JOM KIPUR.

Bilety sprzedaje sekretarjat przy ul. Brzozowej 5, 
codziennie przed południem i między godz. 5—6 

popołudniu. 502kr
■ n m i m n n n H M

NIEDZIELA, 26 SIERPNIA,
Kraków (304.3) 8,30 Audycja poranna z Warsz., 

9,55 Program  na dzień bieżący, 10 Nabożeństwo, 
11,57 Sygnał czasu, hejnał, 12,03 Transmisja z 
W arszawy, 13,45 Odczyt z Poznania, 14 Koncert 
z W arsz., 15 Feljetón wiejski z  Poznania, 15,i5 
Płyty, 15,25 Przegląd rynków produktów rolnych, 
15,45 Pogadanka dla rolników; „Gospodarstwa 
przodownicze'*, 16 Tr, z Warsz., 17 Wiadomości 
bieżące, 17,10 Płyty, 17,35 Odczyt: „Życie pryw i- 
ne Greków", 17,50 Transm isja z Warsz., 18,45 
Feljetón liter, z Wilna, 19 Rozmaitości, 19,10 P ro
gram  na dzień następny, 19,15 Transmisje z W ar
szawy, 21,02 Na wesołej lwowskiej fali, 22 Skrzyń 
ka pocztowa techniczna, 22,15 Wiadomości spor
towe, 22,30 Muzyka symfoniczna z płyt, 23 Trans
misja z Warszawy.

Lwów (377,4) 15,45 „Z zagadnień kobiet- rolni- 
ezek", 15,55 Płyta, 17 Czasopisma kobiece — omó
wi p. Hojnacka, 17,35 „W szkole podoficerskiej le
gionów polskich w Kamieńsku", 21,02 Na weso
łej lwowskiej fali.

W arszawa (1345) 8,30 Pieśń „Kiedy ranne w st i- 
ją zorze", 8,38 Gimnastyka, 9,05 Dziennik poran
ny, 9,20 Chwilka pań domu, 8,35 9,53, 9,10, 9,25 .uc
zy ła  poranna z płyt, 9,55 Program  na dzień bie
żący, 10 Nabożeństwo z Krakowa, 11,57 Sygnał 
czasu, 12 Hejnał, 12,03 womunikat meteorol., 12,1 J 
Poranek muzyczny zc sludja, 13 Prelekcja Z cy
klu „2000 lat muzyki ', 13,10 Muzyka lekka, 13,45 
Odczyt z Poznania, 14 Koncert Polskiej Kapel:, 
Lud., 15 Feljetón z Poznania, 15,15 Piosenki pol
skie, 15,25 Przegląd rynków produktów rolnych, 
15,35 D. c. piosenek polskich, 15,45 „Jesienne prze
tw órstw o ogrodnicze", 16 Koncert, 17 Przegląd 
teatralny, 17,50 Transm isja z Dynasów finiszu 
biegu kolarskiego Berlin — W arszawa, 18,15 l i 
twory na skrzypce i fortepian, 18,45 Feljetón li
teracki z Wilna, 19 Rozmaitości, 19.10 Program  
na dzień następny, 19,15 Recital fortepianowy, 2J 
„Myśli wybrane", 20,02 Feljetón aktualny, 20,12 
Koncert popularny, 20,50 Dziennik wieczorny, 21 
Transmisja z Gdyni, 21,02 Na wesołej lwowskiej 
afli, 22 Skrzynka pocztowa techniczna. 22,15 Wia
domości sportowe, 22,30 Płyty, 23 Wiadomości 
meteor., 23,05 Muzyka tan, J

Katowice (395,8; 10,30 Nabożeństwo, 11,57 Sy
gnał czasu, 15,25 Skrzynka pocztowa, 15,45 Felie
ton: „Piękno legendy chińskiej o  muzyce".

Wiedeń (506,8; 8,55 Nabożńestwo, 11,20 Kon
cert symf., 12,30 Koncert popul.. 15,10 Wśród ksią
żek, 15,35 Koncert kamer., 18,45 Odczyt, 19,25 Re
cital, 20,02 Koncert, 22 Wesoła audycja, 23,30 
Koncert. I

Paryż (1649) 10,15 Koncert z  ,Vichy, 11*30 Kjotf* 
Jka organowa, 13 Koncert, 15 And. dla ndodadta. 
17 Komedje, 18 Koncert, 20 Recital, 21 Tik y lW e S  
Opera. 3 j  ;

Medjolan ^35,0) 11 Nabożeństwo, la^W^g ^ j j  
20,46 ,.La Gran Via“ tSjłWwKi', 1 *

Żydowskie Towarzystwo Szkoły 
Ludowej i Średniej w Krakowie

urządza jak co roku
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Dr. Thur Zygmunt
le k a r z  chorób  nerw ow ych

powrócił i ordynuje

Kraków-Podgórze, Legionów 8
od 3 —5. Tcl. 117-65 

D iaterm ia . E lek tryzaeja .

Wschód SIERPIEŃ
słońca 

4 m. 29

Zachód 
słońca 

18 m. 22

15 EIul 5694 H I E D Z I E L A
i tUroczysty raport „Akiby

Dziś w niedzielę o godz. 8 wdecz. odbędzie się 
na boisku 2KS, „Makkabi"

UROCZYSTY RAPORT
gniazda krakowskiego „Akiby" z okazji otwar- 
oia Nadzwyczajnej Konferencji Światowego Zw*ą 
7ikn Ogólnych Sjonistów. Raport jest połączony 
z otwarciem nowego roku pracy.

Karły wstępu wydaje administracja „Diwrej 
Akiba'-, Dietla 107. i  sekretarjat gniazda, Seba- 
stjana 3, . j . i

-  -  W —
_  b il e t y  n a  u r o c z y s t e  o t w a r c ie

Światowej Konferencji Ogólnych Sjonistów, o któ 
rej donosimy na str. 2-giej, są do nabycia od godz. 
9-tej rano przy kasie kinoteatru „Uciecha",

  SPROSTOWANIE. We wczorajszym artyku
le wstępnym djablik drukarski zniekształcił u do
łu 1-szej szpalty jedno słowo, wobęc ęz»go ódno- 
sne zdanie miało brzmieć: Kppferencja genewska 
wykazała odrazu, że wszystkie te zastrzeżenia i  
obawy były uzasadnione (d nie „uzależnione").

■ o----
DYWANY, CERATY, LINOLEUM 

A. NUSSBAUM, DIETLA 45.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 25, 8, Giełda nieczynna.

DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE

W arszawa, 25, 8. [W, dniu dzisiejszym dolarem 
obracano po kursie 518 i pól przy tendencji u- 
trzymanej. W godzinach wieczorowych wymienia 
no orjentacyjnie kurs dolara w płaceniu 5-17 i 
pół oraz 5.19 w  towarze przy tendencji utrzyma
nej.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznań, 25 8. Ceny transakcyjne; żyto 225 ton 

17,75, 15 ton 17-70, pszenica 30 ton 19.40, 30 tom 
19.35. Ceny orjenlacyjne; bez zmiany. Ogólne u- 
sposobienie spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 25. 8. Kursy zamknięcia: Dewizy; P a

ryż 20.20 i jednać zw., Loedyn 15.24, Nowy Jork 
3-01 i trzy czw,, Bruksela 7190, Medjolan 26.29, 
Madryt 41.87 i pól, Amsterdam 207.00, Berlin 
119.50, Wiedeń oficjalny 72-75, Wiedeń noty 56.90, 
Sztokholm 78.87, Oslo 76.85, Kopenhaga 68.30, P ra 
ga 12-72 i pół, W arszawa 57.90, Białogród 7, A- 
teny 2.91 1 pół, Konstantynopol 2.47, Bukareszt 
3.05, Helsinki 6.75, Japonja 91. Tendencja niejedno
lita.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
W Londynie L. 90.50, w  Paryżu fr. fr. 1865, w 

Zurychu doi. 68.50 przy tendencji utrzymanej.
POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU

Nowy Jork , 24. 8. Kursy otw arcia; Ddlcmowska 
82.875, Stabilizacyjna 118, Dolarowa 70, Whrs-zaw 
ska 62, śląska 63. Kursy zamknięcia; Duionow- 
ska 88.75, Stabilizacyjna 118-125, Dolarowa 70.125, 
W arszawska 62 30, Śląska 53.125. Tendencja utrzy 
mana.

Telegramy
Posiedzenie rady ministrów

Warszawa, 25. 8. (PAT). Dzłś o godz. 12-ej odby
ło się -posiedzenie rady ministrów, któremu w za
stępstwie pana premjera przewodniczył minister 
skarbu, prof. Władysław Zawadzki.

Na posiedzeniu tem rozpatrzono i przyjęto pro
jekty dekretów: o postępowaniu wywłaszczenio- 
wem, o wywłaszczeniu na cele kolejowe oraż w 
sprawie przejęcia świadczeń niemieckiego ubezpie
czenia społecznego przez polskie zakłady ubezpie
czeń społecznych.

Ponadto rozpatrzono szereg spraw bieżących. M. 
in. uchwalono: projekt rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej o zmianie i sprzedaży gruntów 
państwowych w Mościcach, oraz szereg innych roz
porządzeń, dotyczących sprzedaży lub odstąpienia 
niektórych nieruchomości państwowych.

Dalszych 46 górników polskich 
wydalono z Francji

Paryż, 25. 8. (R) W związku z zajściem  
w kopalni w  Escarpelle wydalono wczoraj 
wieczór dalszych 46 górników polskich, któ, 
rych odesłano do Polski. Następny transport 
wydalonych z Francji górników odejdzie 31 
b. m.

Zamach kolejowy w Irlandji
Dublin, 25. 8. PAT. N a krótko przed na

dejściem na stację Currols Cross pociągu  
pospiesznego zauważono brak w pewnem  
miejscu kawałka szyn. W ostatniej chwili 
udało się zatrzymać pociąg i zapobiec w  ten  
sposób groźnej katastrofie. W miejscu tem  
przecięto również druty telegraficzne i wyr
wano słupy.

Nlniejszem zawiadamia się, że modlitwy w ROSZ- 
HASZANA 1 JOM-KIPUK odbędą się, jak corocznie.

„ W „RGYALU“
Kraków,. Gertrudy 26, Teł, 137-68 wejście ®d plant.

Nanifest na rzecz Locarna 
wschodniego

Paryż, 25. 8. PAT. Komitet międzynaro
dowy europejskiej unji celnej zbierze się pod 
przewodnictwem senatora francuskiego Le 
Troąuera w dniu 3 września w Locarno na 
dwudniową sesję.

N a porządku dziennym znajduje się m. in. 
sprawa manifestu na rzecz europejskiego 
Locarna wschodniego,

Ataches wojskowi w Poznaniu
Poznań* 25. 8. PAT. W piątek po zakończeniu, 

ćwiczeń w Biedrusku odbył eię w rń-iejecowem
kasynie obiad na cześć attaehes wojskowych. Po 
powrocie do Poznania goście cudzoziemscy wzięli 
udział w przyjęciu, wy da nem przez miasto w zło
tej sali ratusza. Prócz a t ta c h e  wojskowych i 
gen. Nygrena, szefa 6ztabu generalnego armji 
szwedzkiej, obecni byli: 6zef sztabu głównego 
gen. Gąsio-rowski, gen. Orliez-Dreszer, dowódca 
0 . K. gen. Frank, przedstawiciele władz cywil
nych oraz honorowi konsulowie państw obcych 
w Poznaniu.

Powitał gości prezydent miasta Ratajski, pod
kreślając, że w ita ich w tym przybytku obywa
telskiej pracy pokojowej nie jako wysłanników 
srogiego Marsa, ale jako 6 trai przyboczną anioła 
pokoju.

Odpowiedział toastem na cześć miasta gen. 
Nygren, a na cześó armji polskiej toastował dzie
kan korpusu attaehes wojskowych w Warsza
wie, pułkownik armji angielskiej Cannal. Po ban
kiecie goście udali 6ię gtremjalnje do palmiaml, a 
następnie odjechali do Warszawy.

DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU
Nowy Jork, 24. 8. Kursy otwarcia: Berlin 39.76, 

Londyn kabel 5 07 i  jedha ósma, Paryż 6.69 j pół 
Zurych 33.14, Rzym 8.71, Amsterdam 68.80. Kur
sy zamknięcia: Berlin 39.72, Londyn kabel 5.06 l 
siedem ósmych, Paryż 6.69 i siedem szoan., Zu
rych 33.14, Rzym 8.71 i jedna ezw , Amsterdam 
68.80. Tendencja niejednolita, spadek dew izy-na  
Londyn, $

UWAGA P. T. PALACZE I
Do nabycia w e wszystkich  
sklepach tytoniowych  
Specjalności: TUTKI

„S O L A L |“
„ Ż Y W I E C K I E "

100 sztuk — 25 groszy

E L D O R A D O "I I
200 sztuk 
150 
100

— 45 gro szy . 
r— 35
— 25

t*
n

Prawda o Constantine
Paryż. 25. 8. 2AT. Konsystorz żydowski w Pa

ryżu otrzymał sprawozdanie z Constautiae. kate
gorycznie zaprzeczające wersji o żydowskim żoł
nierzu, który miał rzekomo sprofanować meczet 
i w ten sposób spowodować wybuch pogromu 
żydowskiego.

Sprawozdanie stwierdza, że zamieszki były zgó- 
ry przygotowane. Oskarża się poza tem miejsco
we władze o niedbalstwo.

Bardzo słuszne zapytanie
(Telefonem od naszego korespondenta)

Katowice, 25. 8. (K). Ze Śląska Opolskiego dono
szą nam: W Raciborzu odpowiadał przed sądem 57* 
letni Jan Szyrola z Błażejowie pod zarzutem dopu
szczenia się czynów lubieżnych na małoletnich. W 
wyniku rozprawy sąd skazał Szyrolę na steryliza
cję. Po ogłoszeniu wyro-ku, sędzia zwrócił się do 
skazanego z formalnem zapytaniem, czy nie ma nic 
przeciwko temu. OWszem, odpowiedział skazany* 
dlaczego nlo postawiono pod sąd za to safflo prze
winienie b. przywódców szturmówek, Roehma, Hei- 
nesa, Ernsta i innych żyjących jeszcze dziś dygni
tarzy państwowych? Pytania tego oczywiście nie 
wciągnięto do stenogramu sądowego...

Wybitny działacz katolicki 
— w odstawkę

Berlin, 25. 8. PAT. Długoletni i  znany dy* 
rektor wyższego instytutu dziennikarskiego 
przy uniwersytecie berlińskim prof, dr, Do- 
vifat przeniesiony został na podstawie nowej 
ustawy urzędniczej w stan spoczynku.

Prof. D ovifat bra’ł żyw y udział w  życiu  
dziennikarskiem Niemiec, należąc do szere
gu organizacyj publicystycznych Rzeszy. B ył 
on docentem na uniwersytecie w  Berlinie. 
W ystępował zawsze za wolnością prasy. Ja* 
ko wierzący katolik, jest on jednym z  wier
nych filarów ruchu katolickiego w Niem 
czech. M. in. przemawiał ostatnio na wielkim  
zjeździe, zorganizowanym przez akcję kato
licką w H ottegarten pod Berlinem,

Alfabet łaciński usunięty
Berlin, 25. 8. PAT. Poczta Rzeszy wprowa

dziła we w szystkich działach obrotu wewnę
trznego (stemple, formularze nadawcze, li
tery apąratów telegraficznych) pisownię nie
miecką (gotycką). W przyszłości alfabet ła
ciński używany będzie wyłącznie w obrocie 
międzynarodowym.

Katastrofa, która mogła 
spowodować groźne skutki

(Telefonem od naszego korespondenta)
Katowice, 25. 8. (K). Na kopalni „Śląsk,c w ChfO- 

gpczowie wydarzyła się onegdaj niebywała dotych
czas katastrofa, która na szczęście nie pociąg ląłtt 
za sobą fatalnych skutków. Mianowicie zebrana w  
wyższych pokładach węglowych woda przerwała 
ścianę węglową 1 olbrzymią falą runęła w dół. Pra
cujący na dole górnicy w liczbie około 200 w pa
nicznym popłochu rzucili się do ucieczki. Tylko 
wielkim zbiornikom, wbudowanym dookoła szybu 
należy zawdzlęczyć uniknięcie nieszczęśliwych y -  
padków. *
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ZE SPORTU

Pierwszy dzień mistrzostw gier sportowych 
Związku Makkabi w Polsce

(ćk) W dniu wczorajszym rozpoczęły się w 
Krakowie na boisku Makkabi II. mistrzostwa gier 
sportowych Zw. Makkabi w Polsce przy rekordo
w y  frekwencji druyżn. Udział brały: Makkabi— 
Warszawa, Makkabi—Łódź, Hasmonea—Kowel, 
Hakoah—Lublin, Makkabi—Białystok, Makkabi— 
Wilno, i Makkabi—Kraków. Brakło jedynie nu 
starcie mistrza okręgu lwowskiego Droru, który 
wskutek ostatnich zatargów  z Związkiem Makka
bi do zawodów się nie zgłosił.

Ze względu na wyrównany poziom czołowych 
dTużyn mecze były bardzo interesujące. Często 
rozstrzygnięcia padały w ostatnich minutach gry. 
Niestety fatalna pogoda obniżyła poziom zawo
dów, gdyż przez ulewny deszcz boisko było bar
dzo ciężkie i rozmokłe. Funkcje arbitrów  sprawo 
wali sędziowie K. O. Z. O. S-u, wywiązując się ze 
swych ciężkich zadań znakomicie. Podkreślić na
leży, tekże wzorową organizację spoczywającą 
w rękach sekcji gier sportowych Makkabi k ra
kowskiej. \.

Wyniki poszczególnych spotkań były następu
jące:

KOSZYKÓWKA 
Makkabi (Łódź)—Hakoah (Lublin) 14:5 (7:4) 
Łodzianie byli drużyną znacznie lepszą i odnie

śli łatwe zwycięstwo, mając specjalnie po przer
wie silną przewagę. Punkty uzyskali Kleinman 
Sz. 6, Lanenbrerg i Maliniak po ó oraz Kleinman 
I, 2. Dla pokonanych bzoar.

Drużyny wystąpiły w nast. składach: Makkabi 
Łódź; Maliniak, Kleinman I. i II., Glicensztejm, 
Ilałman. Hakoah Lublin: Brener, Lew, Edelsztajn, 
Szoor, HonigsEtaju. Sędziowali pp. D. Kacenguld 
i Br. Ritterman.
Makkabi (Kraków)—Makkabi (Grodno) 10:4 (6:3)

Zasłużone zwycięstwo Krakowian grających w 
osłabionym składzie. Punkty zdobyli: Landau 5,
Ritterman B, 4 i Ritterman G. Dla gości Lubicz A, 
Butnik 2, i Gołuto. Składy drużyn 

Makkabi Kraków 
Spira, Ritterman I. i II., Landau, Rothman, Stern- 
heipi, Makkabi Grodno: Brener, Kastor, Butnik, 
Lubicz, Golub, Rubinswicz. Sędziowali pp, Pio
trowski i  Stefaniak.

Makkabi (Białystok)—Makkabi (Wilno) 17:11 
(10:7)

Dla zwycięzców kosze uzyskali: Lazorski 7,
Machaj 4, Tid 3 i Lewin 3. Pokonani punkty uzy
skali przez Nichberga 6, Zaka 2, Szwarca i Torfa 
po 1.

Drużyny wyst. \V składach: Białystok: Lazor
ski, Machaj, Frid, Lewin, Muller, Wilno; Szwarc 
I. i II, Kotlawski, Weksler, Zak. Sędziowali pp. 
Stefaniuk i Buks-n-er.

Warszawa, 25. 8. (PAT). „Echo de Paris“ komu
nikuje z Berlina, że według informacyj, otrzyma
nych od jakiejś tajemniczej polskiej osobistości, 
rzekomo prowadzone tam już od dłuższego czasu 
pertraktacje w sprawie zawarcia polsko-niemiec
kiego układu handlowego, miały posunąć się znacz
nie naprzód w ostatnich tygodniach. Konwencja 
handlowa, oparta na zasadzie absolutnej wzajemno
ści miałaby przewidywać tajną klauzulę, która po
ciągałaby za sobą wypadek zaangażowania się Nie
miec w jakiś konflikt, deklarację neutralności ze 
strony Polski.

Nowy Jork. 25. 8. (R) W ostatnich czasach daje 
się zauważyć zastraszający wzrost bandytyzmu w 
Stanach Zjednoczonych. Niema prawie dnia, aby nie 
dokonano mniej lub więcej zuchwałego napadu 
bandyckiego. Wczoraj, jak już donieśliśmy, zanoto
wano znów trzy wypadki nąpadów. W Butler, w sta
nie Pensylwanja trzech uzbrojonych bandytów na
padło na autobus pocztowy. Łupem ich padło 50 ty- 
z ładunkiem towaru wartości 8 tysięcy dolarów.

Makkabi (Warszawa)—Makkabi (Bielsko) w. o.
Wobec nie stawienia się Bielska sędzia odgwi- 

zdał mecz jako włkower dla W arszawy.
PÓŁFINAŁY

Popołudniu rozpoczęły się półfinały;
Makkabi (Kraków)—Makkabi (Łódź) 14:13 (12:7)

Do najciekawszych spotkań należało niewątpli
wie powyższe. Makkabi krakowska, która wysiąl 
piła w kompletnym składzie z Sonnenscheińcm i 
Goldsteinem odniosła zasłużone zwycięstwo, b;- 
dac w pierwszej części drużyną znacznie lepszą. 
Po pauzie gra była wyrównana. Punkty dla zwy
cięzców uzyskali najlepszy strzelec Krakowian 
Landau 10, oraz bracia Rilfermanowie po 2. Dla 
gości Kleinman Sz. 10 i Maldniarz 3. Sędziowali 
pp. Sikorski i Buksner. ’

W drugim półfinale, Makkabi warszawska miała 
znaczną przewagę wygrywając bez większego wy
siłku. Koszami podzielili się: Prusak 14, Janowski 5, 
Kańkowski M. 4, Finkelstein; Kossman i Kańkowski 
E. po 2. Pokonani uzyskali punkty przez Frida 8, Ma- 
chaja 7 i Łozowskiego 5. Sędziowali pp. Stefaniuk i 
Romanowski.

Finał rozegrany zostanie dzisiaj o godz. 10-tej 
rano.

SIATKÓWKA
W siatkówce rozegrano wczoraj tylko jedno spot

kanie. Makkabi (Kraków)—Hakoah (Lublin) 2:0, 15:3, 
15:6).

Gospodarze przewyższali przeciwnika o całą kla
sę i odnieśli łatwe zwycięstwo.
Drużyny grały w składach Makkabi Kraków: Slern- 

heirn, Bioder, Ritterman B, i G., Somnenschein, Ka- 
cengold J. Hakoah: Tajtelbaum, Lew, Szoor, Edel- 
sztajn, Lajten, Szwed.

SZCZYPIÓRNIAK
Na zakończenie pierwszego dnia rozgrywek od

było się spotkanie Makkabi (Łódź)—Makkabi (War
szawa) 7:1 (3:0).

Obie drużyny, grajy bardzo słabo. Raził brak zna
jomości przepisów u tych ze połów. Sędziował 
p. l£acengóld.

Składy drużyn: Warszawa: Szwej, Bein, Kohan. 
Rubinsztejn, Hager, Koriskowolski, Szenberg, Pru
sak, Karwasser, Janowski, Behagen; Łódź: Librach, 
Laufer, Twardowicz, Maliniak, Rosenszt-ajn, Haber- 
man, Lanenburg, Fajnberg, Glicensztajn, Kleinman, 
Lancnburg D.

Dziś, o godz. 9-tej rano i 2.45 pop. zostaną roze. 
grane finały spotkań koszykówki Makkabi—Kraków, 
Makkabi—Warszawa oraz piłki ręcznej Makkabi 
Kraków — Makkabi Łódź. Również odbędą się de

cydujące spotkania siatkówki.

W związku z tą wiadomością jesteśmy upoważ 
nieni do stwierdzenia

absurdalności tego rodzaju pogłosek,
lansowanych przez niektóre organy prasy francu
skiej w celach im tylko wiadomych.

Wszelkie wiadomości o jakiś rzekomych taj
nych klauzulach nieistniejącego traktatu handlo
wego, omawianego podczas nieistniejących roko
wań, nie zasługują na poważne traktowanie, co zre
sztą stwierdziła już wczoraj agencja Reutera, cy
tując przytem oplnję miarodajnych kół francuskich.

sięcy dolarów w gotówce. Po dokonaniu napadu 
bandyci zbiegli.

W Rome (Georgia) napadło 5 uzbrojonych bandy
tów na 2 woźnych bankowych i zrabowało Im 9 ty
sięcy dolarów. Bandytom udało się zbiec.

W Cleveland 4 uzbrojonych bandytów napadło na 
sź^era, którego obezwładniło i zrabowało auto wraz 
Także i w tym wypadku bandytom udało się zbiec.

P. Jenny HOSCHANDEROWA
egzaminowana nauczycielka JĘZYKA ANGIELSKIE
GO (London Examination of Proficiency) powraca w 
dniu 31 sierpnia 1934 z corocznych studjów wakacyj
nych w Anglji i rozpocznie naukę z dniem 1 wrze
śnia 1934 r. Zgłoszenia przyjmuje się codziennie d l 
godz. 2-giej do 8-mej. Bielsko, Kazimierza Nr. 10/11.

Z TEATRU, LITERATURY I  SZTUKI

Aleksander Granach wKrakow e
Teatr Żydowski, Bocheńska 7. Otwarcie sezonu 

zimowego.
Znakomity artysta teatrów Reinhardtowskich i 

Piscatora w Berlinie przyjeżdża tylko na dwa dni 
do Krakowa, gdzie wystąpi wraz z swoim doboro
wym zespołem w sali Teatru Żydowskiego, Bocheń
ska 7. Aleksander Granach wystąpi w specjalnie dla 
niego napisanej sztuce dr. Fryderyka Wolfa „Zólta 
łata“, której treścią są straszliwa stosunki, panujące 
obecnie w Niemczech. Granach, który też jest ofia
rą hitlerowskiego reżimu, znalazł w swej sztuce w 
roli profesora Mamlocka pendant do rzeczywistych 
wydarzeń swego tycia.

Obok gości wystąpią znakomici artyśc-i „Trupy 
Wileńskiej'1 Natanowie, artyści „Wiktu“ Kurc, Grud- 
berg, Krelman, Lieht i Ania Liton. Jako partnerka 
Granacha zaprezentuje się publiczności krakowskiej 
po raz pierwszy, wysoce utalentowana artystka tea
trów polskich i żydowskich w Warszawie Helena 
Borkowska.

Premjera sztuki odbędzie się w środę, dnia 29 bm.,
0 godz. 8.30 wieczorem. Spodziewać się należy, że 
Kraków przyjmie Aleksandra Granacha z tym en
tuzjazmem, na jaki on sobie, jako czołowy artysta 
scen berlińskich, obecnie pracujący wyłącznie dla 
teatru żydowskiego, w pełni zasłużył.

Przedsprzedaż biletów od poniedziałku w firmie 
Fischhab, Grodzka 46.

»  ■
— GOŚCINNE WYSTĘPY MARJU8ZA MASZYN- 

SKIEGO NA SCENIE KRAKOWSKIEJ. Z dniem
1 września rozpoczną się w teatrze im. J. Słowa
ckiego w Krakowie gościnne występy Marjusza Ma- 
szyńskiego, znakomitego artysty Teatru Narodo
wego w Warszawie, ulubieńca publiczności krako
wskiej. P. Marjusz Maszyński wystąpi w arcyzaba- 
wnych dwóch nowościach współczesnego repertuaru 
zagranicznego, w komedji węgierskiej „Zwyciężyłem 
kryzys1 i w komedji muz^znej pt. „Domek z kar-/1. 
Obydwie te sztuki wystawia teatr krakowski jeszcze 
przed inauguracją sezonu zimowego, która nastąpi 
z końcem września wystawieniem „Lilld Wemedy'1.

— LEO FUKS, ulubiony humorysta i piosen
karz wysląpi z bogatym -programem diziiś w nie
dzielę 26 bin. w Starym Teatrze i bawić będzie 
niefrasobliwym humorem, groteską i dowcipem.

— OSTATNIE 2 PRZEDSTAWIENIA P. MT- 
RJAM KORALOWEJ. Przedstawienia ostatnie 
p. Mirjam Koralowej, wywołały zrozumiałe za
interesowanie ze względu na mietprzeiętność kla
sy aktorskiej. Dziś popoł. po cenach zniżonych i 
wieczór o godz. 9 po raz pierwszy w Krakowie 
„Di Besarabi-sehc Kreczme".

— LETNI TEATR ŻYD. (Stradom 11). Od wtorku 
28 bm. wystąpią gościnnie znani artyści warsza
wskiego teatru „Scala", znakomita subretka Giza 
Heiden i komik Salo Frizament na czele doborowego 
zespołu artystycznego w arcywesolej komedji muzy
cznej z życia hasydzkiego „Der KlezmerT.

Mordercami sztygara — 
hitlerowcy

Katowice, 25. 8. (K). W związku z zajściami ta  
kopalni „Anna“ w Pszowie, o czem już donosiliś
my, w dniu wczorajszym wyjechał również na miej
sce starosta Wyględa. Po przeprowadzonych per
traktacjach z robotnikami ndało się strajk zlikwi
dować. Aresztowani bracia Skowronkowłe przeby
wają nadal w więzieniu. Stan ich ofiary jest w dal
szym ciągu beznadziejny. Ciężko ranny sztygar 
Czerner nie odzyskał ani na chwilę przytomności.

Jak ustalono, aresztowani Skowronkowie, należą 
do organizacji hitlerowskiej Radykalny Ruch U- 
zdrowięnia, która powstała z elementów rozwiąza
nych polskich hitlerowskich organizacyj na Śląsku.

Nie wolno fotografować 
z powietrza

Berlin, 25. 8. PAT. Minister lotnictwa Rze
szy ogłasza ponownie bezwględny zakaz prze 
wożenia aparatów fotograficznych w komu
nikacji samolotowej. Fotografowanie z po
wietrza je s t  bezwzględnie zakazanej

„Tajna klauzula" nieistniejącego traktatu
handlowego

Fantastyczne pogłoski prasy francuskiej

Baniylyzm w Ameryce szerzy sie
w sposób zastraszalmcy

(Telegram własny „Nowego Dziennika")



„NOWY DZIENNIK'* VIII. 1934 13

Pried otwarciem Światowej Konferencji
Ogólnych Sjonisfów

Kraków, 25 sierpnia 
Przygotowania do uroczystego otwarcia 

Światowej Konferencji Ogólnych Sjonistów  
są  już na ukończeniu. Ze względu na przy
jazd tylu znakomitych osobistości ze św iata  
żydęwskiego Konferencja wywołała w  szero
kich kołach społeczeństwa żydowskiego na
szego m iasta zrozumiałe zainteresowanie.

W dniu wczorajszym zaczęli się już zjeż
dżać pierwsi delegaci na Konferencję. Przy
była m. in. delegacja angielska w osobach  
prezesa E gzekutyw y krajowej Organizacji 
Sjonjstycznej w Anglji rabina Goldblooma i

dra Martina Marguliesa. Wczoraj Kierownic
two Związku Światowego Ogólnych Sjoni
stów  odbyło z delegacją angielską pierwszą 
konferencję.

N a ręce Kierownictwa Związku Światowe
go nadeszło już mnóstwo listów  i depesz po
witalnych ze w szystkich stron świata. M. in. 
nadeszły powitania z Jerozolimy, Tel Awiwu, 
Londynu, a nawet z Brazylji i Argentyny. 
Powitania nadeszły nietylko od poszczegól
nych organizacyj krajowych ale też od wielu  
bardzo wybitnych osobistości, zajmujących  
czołowe stanowiska w ruchu sjonistycznym.

Zbiorowa odpowiedzialność pieniężna 
za rewolucję hitlerowską w Austrji

Wiedeń, 24. 8. PAT. Z Gracu donoszą, że 
dyrektor bezpieczeństwa w Styrji obciążył 
ponad 30 osób odszkodowaniami na pokrycie 
kosztów związanych z likwidacją powstania 
lipcowego. Ogólna suma odszkodowań sięga  
5.010 tyąi szylingów. Zarządzeniem tem dot
knięci zostali przedewszystkiem narodowo- 
socjalistyczni fabrykanci adwokaci i lekarze.

Wiedeń, 24. 8. PAT. Przed sądem wojsko
wym zapadł dziś wyrok w procesie przeciw
ko 22 narodowym socjalistom z Burgenlan- 
du, oskarżonym o udział w zamachu lipco
wym.

Sprawa jednego z nich została wyłączona i 
przekazana zwykłym sądom. Pozostałych 21 
oskarżonych skazano za zbrodnię buntu od 1 
roku do 15 lat ciężkiego więzienia.

Ostry konflikt pomiędzy Madrytem 
a prowincjami Basków

Madryt. 24. 8. PAT. Konflikt pomiędzy rządem 
madryckim a miastami baskijskimi oraz jego 
konsekwencje polityczne i socjalne w  dalszym cią 
gu zajmują przedewszystkiem uwagę opinji pu
blicznej. W dniu dzisiejszym naczelny dyrektor 
służby bezpieczeństwa udać się ma do Bilbao, ee- 
lem przedsięwzięcia wszelkich środków, mających 
na celu niedopuszczenie do odbycia zebrania, wy
znaczonego na niedzielę.

W zebraniu tem wziąć mają udział członkowie 
komitetu prowincjonalnego baskijskiego, szereg 
osobistości wybitnych prowincją- baskijskiej, jak 
również z Katalonji, szereg posłów ugrupowań 
lewicowych.

Jak wiadomo, rząd kategorycznie przeciwsta
wił się zwołaniu się powyższego zebrania, grożąc

surowemi represjami*
jak donoszą z San Sebastian, 'odbyło się w  

Vergara poufne posiedzenie komitetów wykonaw
czych delegacyj 3-ch prowincyj baskijskich oraz 
przedstawicieli komitetu miądzyprowktcjpnalnei- 
go, na którem omawiano sytuację, wytworzoną 
przez zapowiedź 6ankcji ze strony rządu w stosun
ku do burmistrzów i radnych miejskich miast bas
kijskich, którzy zaangażowali się w akcji separa
tystycznej.

Na zebraniu tem uchwalono, że o ileby rząd 
zawiesił rady miejskie, zastępując je zarządami 
komisarycznemi, większość radnych miejskich we 
wszystkich miastach trzech prowincyj baskij
skich złoży swe mandaty.

Nadrenii
Berlin. 24. 8. PAT. Z Koenigswinter w Nadre

nii donoszą o strasznej katastrofie, której uległ 
autobus wycieczkowy w miejscowości Niederdol- 
lendorf.

Na autobus, wiozący 26 pasażerów, wśród któ
rych znajdowało się 17 Anglików najechał na 
przejeździe pociąg towarowy. Autobus został cał
kowicie strzaskany a 9 pasażerów odniosło powa
żne obrażenia. Pomiędzy rannymi znajduje 6ię 
jedna Angielka, śledztwo wykazało, że szlaban 
kolejowy był otwarty.

Dwa groźne pożary
Praga. 24. 8. PAT. W Nachodzie, południowo-

wschodnich Czechach, wybuchł dziś przed południem 
pożar w historycznym zamku książąt Schaumburg— 
Lippe. Ogień powstał w jednem ze skrzydeł zamku, 
gdzie mieściły się składy drzewa i węgla. Zamek 
w Nachodzie zbudowany w r. 1270 posiada niezwy
kle cenne zabytki sztuki' i bogate archiwum histe
ryczne i bibljotekę. Dzięcki usilnej pracy straży 
ogniowej i pomocy wojska zdołano uratować archi
wum, jednak 24 ludzi uległo zatruciu gazami. Po kil. 
ku godzinach pożar opanowano.

Ryga. 24. 9. PAT. Uhiegłej nocy miasto tmgda, 
na Łotwie nawiedził olbrzymi pożar, który zni
szczył 6 domów mieszkalnych, szkołę 1 szereg skła>
dĆ A", y,

Burza nad Gdańskiem
Gdańsk. 24. 8. PAT. Gdańsk i okolica nawie

dzone były dzisiaj przez silną burzę i ulewny 
deszcz. W kilku punktach śródmieścia nastąpiła 
dłuższa przerwa w komunikacji. Liczne piwnice i 
suteryny zostały zalane. Po wsiach pioruny wznie
ciły kilka pożarów.

Po Algerze —  Tunis
Tunis, 24. 8. ŻAT. Wskutek przybierania

fali antysem ickiej propagandy w Tunisie wła  
dze zastosow ały środki ostrożności. W ojsko 
i policja znajdują się  w  pogotowiu. A tm osfe
ra je s t  naprężona*

KomEfaS ekonomiczny
Warszawa. 24. 8- PAT. Dnia 24 sierpnia odby

ło się pod przewodnictwem p. ministra skarbu 
prof. Władysława Zawadzkiego posiedzenie komi
tetu ekonomicznego, na którem rozpatrzono sze
reg spraw bieżących. Między innemi zdecydowa
no obniżkę podatku konsumeyjnego od nafty w 
związku z projektowaną obniżką zasadniczą cen 
nafty, postanowiono udzielić pomocy siewnej dla 
małej własności rolnej województwa nowogródz
kiego z powodu klęski gradobicia w tem woje
wództwie, poza tem dla przeciwdziałania sp a d k i  
wi cen siemienia lnianego upoważniono P.Z.P.Z. 
do zakupu pewnej ilości tego siemienia.

Nagły atak lotniczy na Paryi...
Paryż, 24. 8. PAT. W dniach 28— 31 b. m. 

odbędą się manewry lotnicze, których celem  
jest zdanie sobie sprawy z tego, jakie środki 
obrony możnaby przedsięwziąć w razie na
głego ataku lotniczego na Paryż.

W ćwiczeniach weźmie udział 9 eskadr. —' 
Będzie zastosowany nowy sprzęt lotniczy, a 
szczególnie wielkie samoloty bombowe i apa
raty służące do transportu wojska,

•  •  •  ; i ‘
Paryż. 24. 8. PAT. Dziś rano w czasie toczą

cych się manewrów wojskowych, samolot zderzył 
się z balonem na uwięzi. Samolot spadł, przy zde
rzeniu zaś z ziemią motor stanął w płomieniach, 
a pilot spalił się.

Jeszcze daleko do porozumienia
W aszyngton, 24. 8. PAT. Ambasador so

wiecki d oży ł dziś w izytę sekretarzowi stanu  
Hullowi, któremu wręczył kontrpropozycje 
sowieckie w  sprawie uregulowania długu ro
syjskiego, wynoszącego 500 miljonów dola
rów (zob. telegr. na str. 12-tej. —  Red.,)

Po wizycie tej oświadczono w  departament 
cie stanu, że rokowania w sprawie długów  
nie przyniosą pomyślnego wyniku. N ie moż
na być optym istą co do przyszłego porożu-
mienia. ' .- jcł- -■ " .   - „ - . >
Nowy wyczyn bandycki w U. SI A.

Nowy Jork. 24. 8. PAT. W Butler (stan Peosyl- 
wanja) trzech uzbrojonych bandytów zatrzymawszy 
samochód pocztowy, zrabowało 50.000 dolarów.

Czwarty dzień mistrzostw 
tenisowych

Warszawa. 24. 8. PAT. Na kortach tenisowych
Legji w czwartym dniu tenisowych mistrzostw Pol- 
ski w konkurencji międzynarodowej padły wyniki 
następujące: ćwierć-finały w grze pojedynczej pa
nów: Metaxa pokonał Wittmana w 5-ciu setach 8:6. 
2:6, 5:7, 14:12, 6:2, w drugim ćwierć-finale Hebda 
łatwo wyeliminował Greka Staliosa 6:0, 7:5, 6:8.

Pół-finały w grze pojedynczej pań: Jędrzejowska, 
grając chorą ręką, pokonała Austrjaozkę Krauss 
6:4, 4:6, 7:5. Niemka Horn łatwo uporała się z E- 
stonką Nemmik 6:4, 6:0.

W grze podwójnej panów Tarlowski—Bratek la. 
two wygrali pierwszego seta z parą Artens—Mctaxa 
6:1, w drugm dniu prowadzili już 5:1, jednak para 
aust-rjacka wyrównała. W dalszym przebiegu seta 
gemy zdobywane są kolejno przez obie strony, wre- 
szcie przy stanie 9:9 mecz przerwano z powodu 
ciemności. W tym secie Polacy mieli jednego get- 
balla.

W grze mieszanej para Nemmik—Pukk pokonała 
polską parę Lilpopówna-Popławski 6:2, 3:6, 6:1, Cram- 
mer—Stolkrów pokonali parę Rudowska—Tarłowski 
11:9, 6:3, Jędrzejowska—Tłoczyński pokonali parę 
Neumauówna—StaLios walkowerem. Horn— Artens 
wyeliminowali pąrę Raciborską—Bratek 6;ł, 64,

Trzeci etap biegu kolarskiego 
Poznań— Kalisz

Kalisz. 24. 8. PAT. W trzecim etapie biegu kolar
skiego Berlin—Warszawa na odcinku Poznań—Kalisz 
Polacy wykazali dalszą poprawę formy. Pierwszy na 
metę wpadł zwycięzca poprzednich 2-ch etapów? 
Niemiec Schellera w czacie 5 godzin 17 min. 30,3 eek. i 
Drugi Niemiec Figay 5.17:30,4, czwarte miejsce za
jął Wasilewski w czasie 5 godzin 18 minut 20,4, na. 
stępnie wpadła na metę jednocześnie 6 tka kola
rzy, mająo czas 6.20, 43,2 Więcek sklasyfikowany 
na 10-tem miejscu. Ogółem przybyło do Kalisza 81 za; 
wodników. Start z Kalisza jutro o godz. 14-tej.
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Polski Czerwony Krzyż podczas powodziMateriały na mundurki 
i fartuszki szkolne
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Kronika krakowska
Ciężka sytuacja lekarzy 
w Ubezpieczalniach Społ.

Specjalna delegacja Naczelnej Izbv Lekarskiej 
przyjęta była przez p. ministra opieki Społecznej 
Paciorkowskiego, któremu przedstawiła obecną 
krytyczną sytuację m aterjalną lekarzy, pracują
cych w liczbie około 4.000, w Ubezpieczalniach 
Społecznych.

Stwierdzono wypadki, że lekarze otrzymują po 
1 zł za godzinę pracy.

Delegacja przedstawiła p. ministrowi postulaty 
Naczelnej Izby Lekarskiej w sprawie projektu 
nowych wytycznych do umów zbiorowych z leka
rzami. P, minister odniósł się życzliwie do postu
latów Izby i zgodził się na przedłużenie terminu, 
przewidzianego na wprowadzenie w życie no
wych wytycznych, jeszcze na dwa miesiące, t. j 
do 1 listopada. W ciągu tego czasu mają toczyć 
się w dalszym ciągu pertraktacje między Naczel
ną Izbą Lekarską i Zakładem Ubezpieczeń na wy 
padek choroby.

Żaden Zjd nie weźmie udziału 
w wycieczce do H*tlerji

C. K. dla Antyhitlerowskiej Akcji Gospodarczej
komunikuje:

„Niemcy hitlerowskie, pod wrażeniem wydat
nych skutków bojkotu ekonomicznego, usilnie za 
biegają o wzmocnienie ruchu turystycznego do 
Niemiec. W tym celu konsulaty niemieckie ogła
szają, żec hęlinie udzielają ulgowych wiz wjaz
dowych do Niemiec, nie czyniąc w tym wypadku 
żadnych różnic rasowych.

W związku z tem biura turystyczne w W arsza ' 
wie gorączkowo organizują wycieczki ulgowe do 
Niemiec, licząc, oczywiście, również na turystów- 
Żydtjw.

Obecnie ogłoszone zostały zapisy na t zw. po
pularny pociąg do Berlina, Drezna i Hamburga. 
Wycieczka ta  ma wyruszyć w pierwszych dniach 
wrześni: a

Ostrzega się wszystkich - turystów- Żydów, aby 
stanowczo zrezygnowali z wycieczki do Hitlerji. 
Wymaga tego godność narodowa całego społe
czeństwa żydowskiego.

Żydzi, którzy nie zastosują się do niniejszego 
apelu i udadzą się do krainy Streicherów i Goeb
belsów będą narażeni na to, że będą publicznie 
napiętnowani".

Przykład godny naśladowania
Do znanego chlubnie w warszawskiej branży 

kinowej właściciela biura filmowego p. M., zwró- 
ciał s*ę niedawno bardzo poważna niemiecka in
stytucja finansowa, z propozycją współpracy 
z nim, przez sfinansowanie kupna filmów niemie
ckich do Polski, bez angażowania jakichkolwiek 
jego kapitałów (nawet za kopje filmów oni za
płacą). Podkreślono przytem wybitne zalety i 
uczciwość tego pana. Cała spraw a nie miałaby 
specjalnego znaczenia, gdyby nie kolidowała z za 
sadami... rasizmu, przestrzeganego jakoby przez 
sfery filmowe niemieckie. Widocznie rasizm — 
rasizmem, a interes —• interesem.

Jak się dowiadujemy, p, M. odmówił.

Niema przywileju na zeszyty
Ministerstwo oświaty wydało do kuralorjów  za 

rządzenie o dopuszczeniu do użytku w szkołach 
powszechnych zeszytów wszelkich lypów.

Nieszczęśliwy wypadek w kopalni
Kopalnia węgla „Kościuszko" w Jaworznie by

ła  widownią nieszczęśliwego wypadku. Na gór
nym poziomie kopalni oberwała się powala, co 
spowodowało upadek rury żelaznej. Uderzyła o- 
na pracującego na niższym poziomie Stanisława 
Guzika (lat 28), Doznał on zmiażdżenia prawej 
ręki i ogólnych kontuzyj. Po udzieleniu pierwszej 
pomocy przewieziono go do szpitala.

Spadł z kamieniołomu
W kamieniołomie w Regulicach, w powiecie

chrzanowskim, zajęty był jako robotnik 29-letni (*•

Z opublikowanego onegdąj sprawozdania Zarżą 
du Ok ręgowego i Oddziału Polskiego Czerwonego 
Krzyża w Krakowie z działalności sanitarno- od
żywczej na ternie okręgu krakowskiego w  okre
sie powodzi, uzyskujemy dopiero pełny obraz ka
tastrofalnej klęski, jaka nawiedziła nasze tere
ny. Działalność PCK. obejmowała bardzo szero
ki zakres. Udzielano pomocy żywnościowej, odzie 
żowej i pieniężnej, przeprowadzano szczepienia 
przeciwepidemiczne, dezynfekowano domy i stu
dnie, udzielano kąpieli dezynfekcyjnych powodzią 
nom i udzielano porad lekarskich. Bohaterska 
akcja Polskiego Czerwonego Krzyża nie była 
przytem dostatecznie poparta zarówno przez czyn 
niki rządowe, jak i przez społeczeństwo. Ze spra
wozdania wynika, że przeważna część środków 
pomocy powodzianom została zmobilizowana 
z funduszów własnych PCK.

Sprawozdanie podkreśla udział Żydów w akcji 
pomocy Polskiego Czerwonego Krzyża. Związek 
Żydów uczestników Walk o Niepodległość Polski 
w Krakowie zorganizował w łasną kolumnę sa
nitarną, jako placówkę PCK. dla niesienia pomo
cy ludności, dotkniętej powodzią. Personel sani
tarny kolumny stanowiło: 2 lekarzy, 3 medyków, 
5 pielęgniarek i 3 sanilarjuszy. Kolumna rozwi
nęła akcję sanitarno- odżywczą w Szczucinie 
(pow. dąbrowski), gdzie uruchomiono szpital na 
36 łóżek i ambulatorjum, wydawano gorącą s tra 
wę dla dzieci i dorosłych, jak również udziela
no pomocy lekarskiej.

Dla 40 rodzin żydowskich wydawano wyżywie
nie rytualne.

Zaznaczyć należy, że akcja sanitarna w Szczu
cinie należała do najcięższych, ponieważ miaste
czko to zostało najbardziej dotknięte klęską po
wodzi,

Sekcja Sanitarna Wojew. Komitetu Pomocy Po
wodzianom w Krakowie rozwinęła bardzo żywą 
działalność. Podane niżej dane obrazują dokła
dnie działalność tej Sekcji, Na terenie Wojewódz
twa Krakowskiego jest studni dotkniętych powo
dzią 23.222, z tego odkażono i oczyszczono 16.896, 
zasypano 82 jako niemożliwe do uratowania. Nie
zdatnych do użytku pozostaje jeszcze C.244 stu
dnie. Liczba mieszkań dotknitęych powodzią za
myka się cyfrą 21096, z czego odkażono i oczy
szczono 16.591, niezdatnych do użytku pozostaje 
jeszcze 4.505. Powódź dotknęła także 19,834 ustę
pów. z której to liczby odkażono i oczyszczono 
13.858. Reszna narazić niezdatna do użytku. Prze
ciw durowi brzusznemu zasc.zepiono 92.006 osób, 
z czego pigułkami Besredki 71.916, zaś szczepion
ką płynną 20.090 osób. Akcję asenizacyjną ukoń
czyły już powiaty: bialski, chrzanowski, krakow-

Józef Weskowicz. Uległ on nieszczęśliwemu wy
padkowi, gdyż spadł z wysokości 10 metrów i do 
znał koniuzyj głowy i prawego boku. Po opa
trzeniu został on przewieziony do szpitala w 
Chrzanowie.

Udaremnione samobójstwo 
w Parku Jordana

Przechodnie w Parku Jordana w Krakowie za
uważyli nocy onegdajszej ciało mężczyzny zwi
sające na jedrnem z drzew. Pospieszono mu na, 
tychmiast z pomocą i odcięto wisielca, dającego 
jeszcze znaki życia.

Byl to 22-Iełni Adam Widomski, szofer, zatru
dniony ostatnio w charakterze fotografa, zam. 
przy ul. W arszawskiej 1. 27.

Widomski zrozpaczony tem, iż władze miejskie 
Odmówiły mu zezwolenia na fotografowanie na 
ulicy napił się wódki, poczem powiesił 
się na drzewie w parku. Po udzieleniu pierwszej 
pomocy odstawiono go do domu.

— DYŻURY LEKARZY. Dziś mają dyżur — 
w dzień: dr. Golllieb Dawid, Dietla 68, teł. 128-52, 
dr. Gulman Gizela, Grodizka 60, tel. 126-98, dr. 
Kłeczek Stanisław, Szlak 20, dr. Kurz Zygmunt, 
Sandomierska 5, tel- 116-40; — w nocy: dr. Doa- 
ning Tadeusz, Arjańska 9, dr. Gradziński Adam, 
Starowiślna 20, tel. 139-75, dr. Meęter Adolf, Wrze 
sińska 8, tel. 158-93. dr. Nowak Tadeusz, Józefi- 
tow 21.

— DYŻURY APTEK. Dziś mają dyżur dzienny 
i nocny apteki: Rynek 13, ul. Retoryka 1, Lubicz 
7, Stradom 6, Karmelicka 9 i Brodzińskiego 1: 
tylko dzienny dyżur apteki: Rynek A—B 45, ul. 
Łobzowska 6, Grzegórzecka 9, Długa 4, Krakow
ska 19.

— DYREKTOR OKRĘGU POCZT I TELEGRA 
FÓW W KRAKOWIE Alfred Spett rozpoczął 3- 
tygodniowy urlop wypoczynkowy. Zastępstwo 
w kierownictwie Okręgu objął na ten czas Na-

ski, nowotarski, wadowicki, żywiecki i  miasfo 
Kraków. W powiatach: bocheńskim, brzeskim, 
dąbrowskim, gorlickim, jasielskim, limanowskim 
mieleakiim, m.yśleniokim, nowosądeckim, ropczyc- 
kim i tarnowskim, akcja asenizacyjna jest w  toku.

Sądownictwo spieszy z pomocą 
ofiarom powodzi

Prezes Sądu Apelacyjnego w Krakowie wydał 
odezwę do podległych mu czynników. Czytamy 
tam m. in.: Zwróciłem sie do Panów z apelem
0 wzięcie udziału w zbiórce na rzecz dotkniętych 
tegoroczną powodzią. Wszyscy odpowiedzieli na 
ten apel o fiarow ałem  1 proc. swych miesięcz
nych poborów, za co na tem miejscu składam go
rące podziękowanie w  imieniu tych, dla ratowa
nia których datki te wpłynęły. Rozmiary klęski 
wywołanej powodzią okazały się jednak tak wiel
kie, że dotychczas zebrane kwoty nie wystarcza
ją na bardziej wydatne jej złagodzenie.

Nie możemy pozostawić bez pomocy naszych 
współobywateli, zniszczonych powodzią. Obowiąz 
kiem naszym jest przyczynić się — w miarę sił 
— do złagodzenia klęski powodzi i nędzy, jaka 
w braku pomocy całego społeczeństwa niechyb- 
nieby powstała.

W tej myśli proszę wszystkich o wpłacenie na 
rzecz Wojewódzkiego Komitetu Niesienia Pomo
cy Powodzianom ze swych miesięcznych poborów 
za miesiące: wrzesień, październik, listopad i gru 
dzień br. następujących kwot:

Sędziowie w 1. grupie uposażenia; 3 proc. po
borów, w II. gr. upos. 2 proc., w II. i IV. gr. u- 
pos. 1 i pól proc., asesorzy i aplikanci płatni:
1 proc., urzędnicy VI, VII d VIII gr. upos. 1 
proc., IX, X, XI i XII gr. upos. pół proc., ko
mornicy 2 proc., niżsi funkcjonariusze sądowi 
pół proc.

• • *

— ZBIÓRKA NA POWODZIAN W MIEŚCIE 
KRAKOWIEE Zarząd miasta uprasza właściciel! 
względnie administratorów realności o najry
chlejszy zwrot list składkowych na rzecz powo
dzian do rąk Komisarzy odnośnych obwodów naj 
dalej do dnia 3 września, a to ze względu na to, 
że drukowane sprawozdanie z imiennym wyka
zem właścicieli JEgałności i  zebranemu kwotami 
będzie oddane do druku najpóźniej 10. IX. i na
stępnie doręczone wszystkim właścicielom real
ności. Listy brakujące lub zaginione winny być 
zgłoszono celem wydania duplikatu i odtworzenia 
dokonanej zbiórki. Dotychczasowy wynik zbiórki 
wynosi w gotówce zł 64.631, przyczem zwrócono 
4.358 list, pozostaje zaś do odebrania 1.883.

czelnik Wydziału Dyrekcji Mgr. Zdzisław Clien- 
dyński.

— ZARZĄD ZWIĄZKU LEGJONISTÓW POL
SKICH Oddział w Krakowie zawiadamia, że z 
dniem 22 b. m. przeniósł się z Wawelu do Domu 
Marszałka J. Piłsudskiego w  Oleandrach I. p. — 
Biuro oddziału z dniem 1 września b. r jest czyn 
ne w godzinach od 9 do 13 i od 17 do 20-lcj.

— SPAN CHORÓB ZAKAŹNYCH. W ciągu 
ubiegłego tygodnia zgłoszono w Miejskim Urzę
dzie Zdrowia 7 wypadków błonicy, 6 płonicy, po 
4 róży i mumpsu, 3* duru brzusznego, i 2 odry.

_  POBITE W GARAŻU. W czasie pracy w 
garażu powstała klólnia, a następnie bójka mię
dzy Linnertem Janem (ku 42) blacharzem a Dra- 
patą Leopoldem i Zającem Wincentym, zam. przy 
ul. Grzegórzeckiej 1. 32, w czasie której Linnert 
został pobity linką stalową, skutkiem czego do
znał on ogólnych obrażeń cielesnych i przewie
ziony został do szpitala.

 o-—
REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH.

ADRIA; „W Twoich ramionach" i rewja. 
i A P O L ip : „Całuj mnie jeszcze1*...

ATLAN-liC: „Szpieg Ar. 3i>" (Andre Luguet) i ,,Po 
calunek skazańca" (Charles Farrel).

BAGATELA: „Zakazana melodja'1 (Jose Moji- 
ca) i rewja.

DOM ŻOŁNIERZA: „Cnotliwe dziewczęta" (Ml 
kolaj Ritnskij, Rcne Laurent).

PltOMlEN: „Węgierska miłość" (Tibor Hal-
may) oraz „Noc w Budapeszcie* (Lorette Jung 1 
Genrre Raymond). „

SŁONKO „Moje marzenie" oraz rewjsu
SZTUKA: „Wróg we krw i'1.
ŚWIT: „Bohaterski czyn" (Tom Mix),
UCIECHA: „Kobiety w jego życiu".
WANDA: „Cesarskie łowy".

Zadajcie wszedzie 
„Nswego Dziennika"
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A T E L IE R  Ceny najniższe.

OORSECIARSKIE 
Z O F J A  K b A N D
KObETEK 3 TEŁ. 1GZ-1I

poleca modele 
w i e d e ń s k i e

B I D I & S I I I I  n ow oczesn o . M ateriały I 
r l K I t r i i ^ l  m eb low o - d ek oracyjne I

HKHAIWEITZ
p o l e c a  n a j t a n i e j

KRAKÓW a a  Telefon i 
Florjan.ka e «  148-40.1

Prcff. muz. Leon Guffreund
nauka gry

n a  sk rzyp cach  i fo r tep ia n ie
Dogodne warunki. — Zgłoszenia przyjmuje: 

Starowiślna 49 i Legjonów 16.

P R Z E D S Z K O L E  S f t H K f
„Dom Dziecięcy*4 sy st. M ontessori
pod kier. Loli Aleksandrowiczówny, w Krakowie 
przy ul. Bernardyńskiej 11, m. 7. Zgłoszenia na rok 
szkolny 1934/35 przyjmuje się od dnia 27 sierpnia do 
3 września włącznie między godz. 3—4 popołudniu. 

Opłata szkolna znaczni a zredukowana. 507kr

▼▼ Y Y Y Y T Y T Y T Y T Y Y T Y
Średnia szkoła zawodowa dla dziewcząt iyd.
„OGNISKO PRACY" w Krakowie* przyjmuje 

zgłoszenia na

Roczny Zawodowy Kurs 
Gospodarczy

obejmujący wykwintną kuchnię koszerną, wyrób 
konserw, win owocowych, wyroby cukiernicze, 
szycie, pranie i przedmioty teoretyczne. Ukończe
nie tego kursu upoważnia do otrzymania certyfi
katu na wyjazd do Palestyny. Wymagane ukoń
czenie 6 klas szkoły średniej i 17-ty rok życia. — 
Zgłoszenia tylko do 1-go września w kancelarji 
szkoły między godz. 11—1, ul. Stolarska 15 ,1. pię

tro. Tel. 158-21. Olkr

Y Y Y T Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y
WICEADMIRAŁ JAMAMOTO

— reprezentował będzie Japouję na konferencji, 
która we wrześniu obradować będzie w  Londy
nie. Tematem obrad będą zbrojęnia morskich 
wielkich mocarstw. i

Ostrzeżenie
Mamy zaszczyt zawiadomić naszą Szan. 

Klientelę, że

p. Jakób Hilbarg
przestał być przedstawicielem naszej firmy 
i nie posiada więcej upoważnienia do przyj
mowania zleceń i inkasowania przypada
jących nam należności.

Przemysł Chemiczno Kosmetyczny 
Gtiol Cie. S. A. Lwów

Reklama dźwignia handlu

Naprawa maszyn blarswyeh 
kaa konfralnych 
maszyn do szycia
Zjednoczone Warsztaty Mechaniczne 
Fr. Uher I Ed. Absler śW. Jana 11. Tel. 189-05

MATURYCZNE DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY

W IE D Z A ”» •
Kraków, ul. Studencka 14/1.
przygotowując® w drodze korespondencji, zapcmocą
przystępnie i wyczerpująco opracowanych skryptów 
programów i miesięcznych tematów, orałz na lekcjach 

zbiorowych w Krakowie, przyjmują
wpisy na nowy rok szk. 1934 35 i to na:

1) Kurs maturyczny gimn. 2) Kurs maturlyczny półro
czny repetytoryjny. 3) Kurs średni do; egzaminu z
6-ciu klas gimn. 4) Kurs niższy z zakresu 4-ch klas 

gimn 5) Kurs 7-miu klas szkoły ponłszechnej.
UWAGA! Uczniowie kursów korespondencyjnych 

otrzymują co miesiąc, oprócz materjału naukowego, 
tematy z 6-ciu głównych przedmiotów do opracowa
nia. Nadto obowiązkowe kollokwja (egzaminy) badają 
3 razy w ciągu roku szkolnego postępy uczniów. — 
Wykładają wybitne siły fachowe. Opłaty bardzo ni

skie. Prospekty darmo, 103kr
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n u i n r  m e  n «  7 'n n 7  i ^ n n

Dr. Cd. Low, Kraków, Krupnicza 14 t ba nuo‘ 
„ m i 0,!73p3 D'HD1 IDO 713

CERATA I LINOLEUM

TELEFON 
Nr. 113-58

POTANIAŁY!!!
Ceraty na stoły 

Linoleum na podłogi
Dywany pluszowe i szpagatowe 

Chodniki wełniane i szpagatowe 
Chodniki i wycieraczki kokosowe

2*0 zredukowanej cenie u znanej ze solidności firmy

A. NUSSBAUM
KRAKÓW. UL DIETLA 45
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ZNIŻONE CENY INSERATÓW
z dniem 1-g© lipca b. r.:

G ratulacje i ftrondolencje do 4  w ierszy  Zł. 5*— Podziękowania le k a r sk ie  do 25 m m . Zł. 10*— 
O g ło szen ia  ślu b n e i zaręczyn ow e . . „  10*— N ekrologi (klepsydry) do 60 mm. w  I. ła m ie  „  20*—

10 5Drobne ogłoszenie za słowo I V  gr. Dla poszukujących pracy . ; V  gr. 
  Ogólna taryfa inseratowa uwidoczniona jest u dołu niniejszej strony.

| PM! matoła |
MŁODY, energiczny ku 
piec poszukuje zastęp 
stwa w branży żelaznej 
Zgłoszenia do Adm. „N 
Dziennika1* „Dobra pre
zencja". 4632g

KONCYPIENT zdolny 
3 i pół letnia praktyka 
zmieni posadę. Zgłosze
nia: „Doktor** Biuro Sta*, 
tera, Rynek 8. 467ki

BARDZO solidnie lekcy, 
języka hebrajskiego j 
dzieli. Zgłoszenia: Stat.
ter, lłynek 8, pod „50 gro 
szy*. 483kr

ŻA obiady udzieli lekcyj 
korepetytor (powsz. gim 
nazj.j. Zgłoszenia do Ad- 
miń. ,,N. Dziennika** pod 
„Korepetytor**. 470kr

PLISOWANIE, hafty 
monogramy, mereżka — 
endel, guziki obciągane 
nauka haftów: Młodo
n a  20, m. 7. 4653g

URZĘDNIK wszechstron 
nie obznajomiony z pra
cą biurową, z buchalte 
rj4, korespondencją, pi
szący biegle na masay- 
nfe, szuka posady. Zgło
szenia w Adm, „N. Dzicn 
nika“ „Energiczny**.

4652g

APLIKANT ad* oka ck
z 4 i ))ół letnią praktyką 
cywilną, szuka praktyki 
Zgłoszenia pod „Prakty
ka," do Adm. „N. Dzień 
u*ka*. 4646g

|  Wolne posady
POTRZEBNA ekspedjen 
tka do sklepu kolonjal 
nego. Zgłoszenia pod „11 
N.“ do Adm. „N. Dzień 
nika“. 487kr

ZAKŁAD dentystyczny 
M. Schlang, Stradom 15 
poszukuje praktykanta.

477ki

EKSPEDJENTKA z bran
dy o-buwia potrzebna. — 
Zgłoszenia; Medan, Pod
górze, Kalwaryjska 8.

4657g

MŁODEGO ekspędjenta 
z branży galanteryjnej . 
biżuterji przyjmę: Gott. 
lieb, Rynek gl. 32. 4647g

CHŁOPCA z lepszego do 
mu przyjmę do praktyki 
handlowej (sobota- wol
na). Zgłoszenia między 
godz. 3—4, Ehak, Szcze
pańska 5. 509kr

KAPELUSZNIK kwalifi 
kowany poszukiwany na 
<tychmiast. Zgłoszenia: 
Krowoderska 73. 514ki

| Różne |
KRAKOWSKIE KURSY 

ETYCZNE pod kie 
rownictwnm Dra med. T.
Owczyńskiego. Nauka 4 
miesiące. Wykłady, ćwi
czenia codziennie. Po u- 
kończeniu kursu dyplo
my. Instruktorka Helena 
Apsel-Sehragerowa. Zapi 
sy trwają. Zgłoszenia i 
prospekty: Kraków, Pił
sudskiego 11. Tel. 177-57.

428kr

POWRÓCIŁEM z Paryża 
i wykonuję najnowsze 
modele solidnie i utnio:
H. Mahlt-i-, Pracownia fu
ter, Kraków, Stcrlaiska £ 
Tel. 168-05. 4641g

UNIEWAŻNIAM zgubio 
ny weksel na 100 Zl. pł 
28 września 1034: Jakób 
Spira, Bochnia. 514kr

KORZYSTAJCIE z nie
bywałej okazji! — Cheai 

Pralnia i l-arbiamia 
KRAKOWIANKA

Ce.ntfala: Starowiślna 18 
Tel. 162-67. W nadcho 
dzącym sezonie jesien
nym darmo czyści wszel
kie swetry i pulowery 
wszystkim Klijentom, — 
przy podaniu garderoby 
do czyszczenia za zl, 10 
Uwa'?a! Geny rekordowo 
niskie. 4650;

"wISTREICH"~ MARKUS
unieważnia zgubiony do
wód osobisty, wydany 
przez magistrat w Rze
szowie. 503ki

Reklama 
d tw lg n lą  h an d lu

| lu la I widuwaite |
FORTEPIANY, PIANINA 
STROJI, NAPRAWIA -
kupuje zniszczone: Rom 
Bożego Ciała 10, — tele 
fon 166--20. 4643g

PRZEDSZKOLE 
,,WZORÓWKA“ Jadwig 
Pretzlów-ny, Podgórze, ul 
C-elnaS. Wpisy codziennie 
od godz. 11—1-ej i od
3—ó-tej. Języki: f rantu 
ski, niemiecki. — Grupa 
przed i popołudniowa.

440 kr

„OGRÓDEK DZIECIĘ
CY“, Karmelowej i Mai* 
Kubinsteinównej we will 
przy ul. Sebastjana 12 
już otwarty i przyjmuje 
wpisy i Caz.tUiiits, pr«- / 
sobót, od godz. 9—1 i od
2—4  popołudniu, 4392g 
 . — ---------*—
STENOGRAFJI polskiej 
niemieckiej, najnowszą 
udoskonaloną metodą — 
skróoeną, wyucza najpe 
wuiej: ^ofja Schóngutó- 
wna, Rzeszowska 5, m. 5 

45S9g

NOWOCZESNE PRZED
SZKOLE przy Instytucie 
Wychowawczym G. Spie 
rera, Starowiślna 85 czyn 
ne od godz. 9—1. 4633g

WAŻNE dla P. T. Rodzi
ców. Wzorowe wjrchowa 
nie i przejście do klasy 
wyższej zapewnia ucz 
niorn Instytut Wychowa 
w czy G. Spierera, Kra
ków, Starowiślna 85. — 
Oplata od 10-ciu zł. Wpi
sy przyjmuje sekretariat 
od godz. 9—12 i od 3—6 
Instytut przyjmuje rów
nież uczniów na stały po 
bit- 4645kr

HANDLOWE kursy dla 
Dorosłych — 5—8 podrę 
czników wypożycza się 
36 maszyn, stenograf ja 
miesięcznie 15 Zl. 
SZKOŁA Kupieckiego 
Przysposobienia, męska 
— żeńska — roczna Prof 
Nycza, Kraków, Sena
cka 6.

WPISY na koncesjono 
wane przez Kuratorjum
S-kolnę
KURSY HANDLOWE 

GRYSZPANA 
przyjmuje się codziennie 
w lokalu Kursów, ul. Sa- 
rego (Zielona) 12.

i-go września otwarte 
PRZEDSZKOLE — mgr
Dunki Kern er, Łobzow 
ska 5 m. 5. 4658g

RUTYNOWANA nauczy 
cielka języka angielskie
go i niemieckie-g-o udzie
la lekeyj najlepszą meto
d ą  Lekcja 1*50, zbioro
wa taniej: Weinfełd, Die 
tła 107. H. piętro. 4634g

I Zdrojowiska |
PATRIA, PAŁACE — 

HOTEL W KRYNICY po
leca na 3-ci sezon pokoje 
z utrzymaniem lub bez 
CENY — SPECJALNIE 
ZNIŻONE. 420ki

| Lokale 1
POKÓJ slonecznyą elo 
gancko umeblowany, osc 
bne wejście, Dietla 2! 
m, 9. Oglądać od 8—11 
od 8 wieczór. 511kr

KURSY 
ANGIELSKIEGO 

KARMEL‘a wkrótce się 
rozpoczną.— Zgłoszenia 
Karmd, Kozetek 3.

4655g

WPISY na koncesjonow 
KURSY

HANDLOWE
FE1NBERGA

Starowiślna 28, przyjmu 
je się codziennie. Taksa 
17 zł. miesięcznie. 6241kr

POKÓJ umeblowany, la 
dny, słoneczny, fronto
wy, z wszelkie.mi wygo 
da-mi (osobne wejście 
łazienka gazowa, forte
pian etc.), z utrzyma
niem lub bez, przy nau 
czycielskiej rodzinie, tuż 
przy plantach, w okol*- 
cy Uniwersytetu, tanio 
do oddania. Uczniom (u 
czcnicom) w razie potrze 
by zapewniona troskli 
wa, rodzicielska opieka 
pomoc w nauce. Zgloszc 
nia między godziną 15 a 
16 telefonicznie 160-95.

521g

LOKAL, FLORJANSKA 
L. 25 ZARAZ DO WYNA 
JĘCIA — WEJŚCIE 
PRZEZ SIEŃ — ORAZ 5 
POKOI, KUCHNIA, KOM 
FORT. — WIADOMOŚĆ 
TAMŻE. 6250*

3 POKOJE kuchnia, kora 
fort, słoneczne, w Pod
górzu, ' Brodzińskiego 2 
(stary most) do wynaję
cia. Informacje na miej
scu' lub telefon 170-98.

519kr

3 POKOJE kuchnia, słu
żbówka, komfortowe, 
słoneczne, wyremontowa 
ne, na III. piętrze — do 
wynajęcia przy ul. Lu
bicz 22. Wiadomość: Lu
bicz 3, I. piętro, skład 
papieru. 4648g

|  Sprzedaż |
NOWOCZESNE MEBLE
polerowane kuchenne od 
porne przy centralnem o- 
grzewan u, wykonane we 
własnym zakresie poleca 
Langer, Kraków, Jana 2 
(Feniks), dawniej Sienna
3. 6044k

FIRANKI, KAPY, oil
najtańszych do najwy
tworniejszych poleca — 
Wytwórnia Firanek Jó- 
zet Rottner, — dawniej 
Podgórze, Rękawka, — 
obecnie Sławkowska 11. 
lelefon 176-92. 2806k
DOM z wolnem mieszka
niem i ogrodem, w cen
trum miasta Bielska, na
dający się na urządzenie 
sklepów, z wolnej ręki za 
gotówkę do sprzedania. 
Adresować: „Poste res
tante Bielsko, Dom 25.8** 

404Ż i

PELERYNKI, płaszcze 
nieprzemakalne, ceraty 
dywany, linoleum. Płach
ty nieprzemakalne najta 
niej: Miintz, Rynek Głów 
ny 5, Bożego Ciała 19.

GIMNAZJALNE ubiory, 
w wyborowym gatunku: 
koszulki Zł. 0*95, spoden 
ki Zł. 1*60, pantofle 1*70: 
„STADION", Kraków — 
Grodzka 26 — „Ceutro- 
sport“ Katow ice, ul. 3-go 
Maja 23. 520kr

KILIMY ARTYSTY
CZNE — Dywany per
skie: Grunerowa, Kra
ków, ul. śwa Tomasza
1. 26. 1298kr
PARCELA w Krakowie 
przy pryucypal-nej ulicy, 
nadająca się znakomicie 
do budowy nowoczesne
go budynku, do sprzeda
nia. Poważne pośredni
ctwo dopuszczalne. Zgło
szenia pod „Parcela 120 
sążni" do biura ogłoszeń 
Startera, Rynek 8.

513kr

PRZYBORY modniarskic 
w wielkim wyborze po
leca Bauminger, Sena
cka 8. 4651g
SYPIALNIA wiedeńska 
w bardzo dobrym stanie 
z dużym gobelinem fran 
cuskim, tanio do sprze
dania. Zgłoszenia pod 
„Wiedeńska" do Adm n 
„N. Dziennika".

OKAZYJNIE sprzeda pię 
kną, nowoczesną sypial
nię, jadalnię, gabinet — 
„Meblopol", Jasna 2. J 

480ki
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M. D. Księski, Kraków 
ulica Kalwarjrjaka 14

| Kupno |
KUPIĘ okazyjnie dobrą 
nowoczesną sypialnię (o 
jednej szafie, jednej bie 
liźniarce), idealnie czy
stą, najchętniej od mło
dych ludzi, wyjeżdżają, 
cych do Palestyny. Zgt J 
szenia pod „Czyste i mo- 
dne" do Adm. „N. Dziel
nika". 4654g

PRENUMERATA: w Krakowie bez odnosz. miesięcz. ZL 6*00, kwart ZL 13*00 
W Krakowie Z odnoszeń, do domu , __ „ „ 6*20 „ „ 13*00
Na prowincji z przesyłką pocztową 0 ' „ 6*60 „ „ 19*80
Zagranicą z przesyłką pocztową „ ' „ 10*00 „ „ 30*00

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym lamie. Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 lamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 la
mów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia dro bne liczymy za 10 słów.

CENY. w złotych: 1. strona 1*25. — Tekst 1*—. Nadesłane 0*75. — Za tekstem 
0*25. — Drobne od słowa 0*10 gr. Dla poszukując ych pracy 0*05 gr. Gratu
lacje i kondolencje do 4 wierszy Zł. 5*—. Ogłoszenia ślubne 1 zaręczynowe 
ZL 10*—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZL 10*—. Nekrologi (klepsy
dry) do 60 mm. w I. łamie ZL 20*—, Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%, 
za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, takie w poniedziałki i dni pośwląt

.Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik*': iygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7t pod zarząd. Maksymiliana Feldmanna.


